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Do przemówień pp. ministrów należy się od
nosić z szacunkiem raz dlatego, że to mów' 
minister, powtóre, że cenzura czuwa nad tern, 
aby należyty respekt byt utrzymany. Z tych 
i wielu innych powodów wyrobiło się przeko
nanie, że minister może mówić tylko mądrze, 
może powiedzieć tylko prawdę, musi stanąć na 
stanowisku państwowem z wykluczeniem 
wszelkiej partyjności. To przekonanie panuje 
i jest ceiowo podtrzymywane choćby takim 
środkiem, jak znane powiedzenie: jeżeli nie 
chcesz dobrowolnie, to użyję gwałtu.

A jednak zdarzają się i ministrom momenty, 
w  których ujawniają się w ich przemówie
niach rzeczy, których — po zastanowieniu się 
t-  byliby woleli me powiedzieć. Takie „w yko
lejenia" są zresztą naturalnym wynikiem zna
nego faktu, że nie wszyscy ministrowie, cho
ciaż są ministrami, są mówcami i często, czę
ściej niż postronni przypuszczają, wygłaszają 
czy odczytują cudze myśli. Od tego istnieją 
przecież w ministerstwach biura prezydjalne 
, prasowe, samodzuomiejsze i mniej krępowane 
niż minister, poni-eważ na zewnątrz nie pono
szą żadnei odpowiedzialności; sa wobec wpinji 
anonimami.

Do tego wstępu doszliśmy po przeczytaniu 
przemówienia mowy ministra spraw we
wnętrznych p. Pieu ackiego na poni e działko- 
wem posiedzeniu sejmowej komisji budżeto
wej. P. Pieracki jest pierwszym bodaj mini
strem, który z racji obrad mao budżetem swe
go resortu wygłosił coś w rodzaju mowy pro
gramowej, noclczas gdy inni mimstrowie ogra
niczyli się do więcej rzeczowych i z potrzeby 
chwili wynikających przemówień. Nie chcemy 
twierdzić, że mowa ta jest „łabędzim śpie- 
wem “ ministra, którego pogłoski wyznaczają 
na zluzować się mającego wartownika; może 
to była istotna potrzeba wypowiedzenia się ze 
względu na to, że jego resort —  nie jest to 
przypadek — daje najwięcej powodów' do kry
tyki.

Byłoby zupełnie zbytecznem oświetlać ca
łość tej m owy; zrobił to zresztą —  jak na in- 
nem miejscu podajemy — gruntownie to w. pos. 
Ciołkosz. Chcemy tylko wskazać na jeden 
ustęp, który można potraktować jako —  skrzy
wione „wyznanie w iary“ jednego z czołowych 
ludzi sanacji i który jest przeciwieństwem te
go, co rzeczywiście jest i jak być powinno. P o 
wiedział p. minister Pieracki

„Pozwolę sobie przypomnieć panom że lu
dzie sprawujący obecnie władzę i rządy, na
leżeli do szkoły myślenia politycznego, wy
rosłej z przekonania, iż tylko naród jest siłą 
dziejowo-twórczą i że tylko iego własne wa- 
ory,̂  aspiracje i  zdolność czynu są warun- 

kam jego bytiu i zadaniem jego jutra.
Czytając powyższe słowa, przypominamy 

sobie pierwsze słowa naszej — nie ich —  kon
stytucji, która w artykule 1 powiada: „W ła 
dza zwierzchnia w  Pzipltej Polskiej należy do 
narodu" i porównujemy te piękne słowa ze 
zwrotem użytym .przez p. ministra, poczerń — 
macha s:ę ręką z giestem mającym znaczenie; 
jak łatwo można^wypaczać pewne stówą i po- ]

Pan minister i referent zadowoleni
Pan minister Pieracki jest bardzo zadowolony 

z „radosnej twórczości" w swoim resorcie. Po je
go odpowiedzi czy expose mógłby jakiś obywa
tel, naslrojonj na równie zadowoloną nutę, za ■ 
wołać: Polska, posiadająca lak niezaslugującycb 
na zaufanie i wymaga jących wzięcia ich w kluby 
—: profesorów uniwersyteckich, Polska, której ka
dry sądownicze należało przesiewać i przerzedza^, 
ażeby oddzielić zdrowe ziarna od kąkoiu — może 
zdobyć przynajmniej na punkcie srebrnych 
„palm" policyjnych — paknę pierwszeństwa w 
buropie. Nie powiedział tego sam p. minister — 
podniósł tylko znakomiLą postawę policji. — „Spo
radyczne przewinienia", zawsze badane i kara
ne" nie są w stanie zaciemn ć tego obiazu.

Ale mowę ministra uzupełnił referent, poseł Pą
czek, który oświadczył, że „policja poiska dzięk 
intenzywnej pracy kierownictwa należy do naj- 
'ep&zych w świecie" (przyłączamy te słowa za 
obszerną relacją sanacyjnego „Kuriera Poran
nego").

Wedle tegoż sprawozdania p. Pąc rek oświad
czył daiej:

„Przeciwko demagogicznemu zarzutowi, że 
w policji stosowany jest system bicia prze
mawia takt, że każda skarga c pobicie podle
ga rozpatrzeniu i kierowana jest na drogę są
dową łub dvscyplinaruą“ .

P. Pączek nie jest prawnikiem —  jest buchal
terem — więc taLwuej mu wybaczyć, że fakty dy
scyplinarnego, wzgiąanie sądowego dochodzenia 
uważa za dowod nieisLnienia przestępstwa,

P. Pączek, jako entuzjasta policji, pominął w 
swoich wywouach wzmożoną działalność niezna
nych sprawców, którzy osiatniemi czasy obcią
żyli konto bezpieczeństwa publicznego niewyśle- 
dzonemi wypadkami wiamj wania się do mkaiow

stronnictw politycznych. A w buchaiterji prowa
dzi się dwie rubryki.

Ale referent p. Pączek był tu postacią drugo
planową. Powróćmy do mowy p Pierackiego. 0- 
świadczyl on w sprawie Łapanowaj Lubli itd. że 
„władze bezpieczeństwa spełniają tytko swoją T'o- 
winność, jeśli, nde zważając na niezadowolenie i- 
aicjalorów zamętu, czynią co należy, ażeby przy
wrócić porządek'.

O sprawach Lubli i Łapanowa pisaliśmy ob
szernie.

Krótkie uwagi nasze o przemówieniach pp. Pie
rackiego i Pączka zakończyć moglibyśmy zacy
towaniem aforyzmu p. ministra, że ze stałości za- 
tozeń, które mu przyświecają, wynika, że: „Nikt 
nie j~sl prześladowany, ale i nikt nie może być 
uprzywilejowany".

Te słowa podajemy tłustym drukiem za przy 
kładem organu p, sipiczyński^go, kiorego, jak 
wiadomo, nazwano Łaszczem współczesnym.

Ze wszystkich oskarżeń, odzy wających się prze. 
ciwko działaniom podległych p. ministrowi Pie- 
rackiemu organow, może najcięższe przesunęło się 
było w postaci faktu znanego naszym czytelni
kom, a podanego przez posła Langiera — o owym 
włościaninie, którego w przeddzień ostatnich 
wyborów odstawiono autem do zakłada dla umy
słowo chorych w Dziekance, skąd po badaniach 
i obserwacji wypuszczono go z zabwddczemem, 
że jest zupełnie człowiekiem zdrowym — poczem 
owego nieszczęśliwca zlicytowano jeszcze, amhy 
pokryć, koszta przewozu i koszta szpiialne.

Nad tą sprawą, która pozostawiła ślady doku
mentalne i gdzie sprawdzenie powinnoby być łat- 
wein zaległa dziwna c.sza...

Może sprawa łucka była tragiczniejszą w szcze
gółach, lecz la szczególniej wymagalany prześwie
tlenia. Czy nad takiemi kwestjami zastanawiał się 
p. Pączek — karnawałowo beztroski referent BBV

li siądź pref. Szydelski
Gdy w dyskusji sejmowej krytykowano sro- 

gość wymiaru sprawiedliwości przez sądy doraź
ne, gdy podawane cyfry wywoływały zaniepoko
jenie, ks- Szydelski nie miał w Lej ayskusji nic 
więcej do powiedzenia ponadto, że kościół kato
licki nie wyklucza kary śmierci, gdy jest ona po
trzebna ze względów społecznych lub publicz
nych...

Ta „chrzęścijańsKa" aprobata, gdy ludzie świec
cy w imię miłości bliźniego domagali się łago
dzenia kary, wysunęła nazwisko księdza Szydel- 
skiego na widownię życia politycznego współcze
snej Polski.

Bo, że kościół nie wyklucza kary śmierci wia
domo nawet mniej biegłym w hislorji kościoła,

wystarczy przytoczyć choeby czasy św. inkwizy
cji, ale przypomnienie tego stanowiska katoli
cyzmu w czasie dyskusji sejmowej oznacza bło
gosław ieństwo dla współczesnej szubienicy.

Może len polityczny występ ks. Szydelski ego. 
mimo święceń kapłańskich, nie zasługiwałby na 
tyle uwagi, ale jest nie tylko księdzem, ale też 
profesorem wydziału teologicznego uniwersytetu 
lwowskiego i wychowawcą młodego pokolenia kle
ru. Ks. Szydelski jest też przywódcą „chrześcijań
skiego" sLronnictwa politycznego, które i w życiu 
robolniiczem chce coś mieć do pow: dzenia.

Lsanowana chadecja Jwow ska identyfikuje się 
zupełnie z „ideologją" pomajową, nawet na punk
cie tak drażliwym jak sumienie chrześcijańskie.

jęcia, nacinać je i tłómaczyć w sensie swych 
potrzeb i chwinowej koniunktury Z nastawie
niem prorządovem czy opozycyjnam — każ
dy musi się zapytać, o jakim to narodzie mówi 
p. Pieracki i jak łatwo oewnym ludziom przy
chodzi skonstruować frazes, różniący się w 
sweti szumnej treści od smutnej rzeczywisto
ści.

Bo co można znaleść wspólnego między tym 
narodem i, który jest zwierzchnią władzą w 
państwie, a tą częścią społeczeństwa, dla któ
rej p. minister reklamuje siłę dnie jo wo twór
czą? P. P !eracki przy calem swem obowiąz
ków em nastawnemu jest chyba na tyle samo
dzielnym, że z raportów o  wyborach w listo
padzie 1930 wyrobił sobie zdanie co to za „na- 
róa“  w ytw orzył obecny organ ustawodawczy, 
które wedile konstytucji jest w  dziedzinie usta
wodawczej wyrazem maroum. W ie p. Pieracki

i wiedzą inni, jakie owoce wydała ta siła dzie- 
jowo-twórcza, której wyrazem jest BB a któ- 
i ego owocem jest to wszystko, co wynikło 
z uchwał Sejmu łącznie z pełnomocnictwami 
i dekretami.

Napróżno — wiemy sami i wiemy w szy
scy —  próbowalibyśmy na ten frazes odpowie
dzieć faktami, gdyż jesteśmy pewni, że nie doj
dą one do wiadomości tych, dla których są 
przeznaczone —  dojdą lacze, w  postaci biaitj 
plamy. Są ’ednak rzeczy, które i bez słów ma
ją swą wymowę, a Jo nich należy powoły
wanie się na naród tam, gdzie naród skazany 
jest na milczenie i gdzie w jego Imieniu prze
mawiają ludzie bez żadnej do tego legitymacji. 
Cóż, nie jest to ani pierwsze and ostatnie w y 
paczanie faktów przez sanację, cc — jak sa
mo przez się rozumie —  nie jest dowodem, że 
ona ma rację,
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Biurokracja  
w pochodzie

PiąlKowe posiedzenie Komisji A d 
ministracyjnej Sejmu przekazało u 
przejm ie „najniższą" komórkę samo
rządu na wsi, —  projektowany sa
morząd „gromadzki", —  do dyspozy
cji p.p. starostów. Glosowanie p.p. 
posłów B. B. W . R. opatrzyło słowo: 
„samorząd" cudzysłowem, ponieważ 
rady gminne i wójtowie, rady m iej
skie i magistraty, sejmiki powiatowe 
i wydziały zuajdą się. według wszel
kiego prawdopodobieństwa, w  poło
żeniu analogicznem  w stosunku do 
władz administracyjnych. P. wrce- 
mii.ister Korsak i Klub B B W . R. 
wspólnemi siłami zbijają deski dla 
trumny samorządu bez cudzysłowu, 
dla samorządu w tym sensie, w jakim 
przywykła używać tego wyrazu „zgni 
ła " Europa Zachodnia.

Pisaliśmy k edys, że „sanacyjny" 
system rządzenia zasługuje na tytuł 
,,biurokracji t r y u m f u j ą c e j bo w 
gruncie rzeczy wszelkie rodzaje „d y 
ktatu wyradzają się koniec końcow 
w  dyktaturę aparatu biurokratyczne
go, —  faszystowskiego, korrmoistycz 
ne<*o czy jaktetfokolwipkbadź innego 
„ Biurokracja tryumfującą4', ułożsa- 
miona z 1 iństwem, odbvwa swój po
chód uroczysty, aż... odwróci się ka>-- 
ta his tor j i.

Biurokracja maszeruje w  tej chwi
li poprzez glebę samorządu polskie
go; niewiele trawy porośn-e tam, kę
dy przeszedł Klub B. B. W. F wraz 
z p. Korsakiem, łziahjącym  w imie
niu p Pierackiego.

o**
Biurokracia poa wodzą p. Jedrzejewi 
cza i k$. Żongolłowicza maszeruje ró- 
wnĄfegte w dziedzinie nauki i wyż 
szych, uczelni. P. prof. Marjąn Zdzie 
chowski miał podobno określić odno
śną koncepcję organizacyjną w  za
stosowaniu do uniwersytetów —  
„zbolszewiczeniem myśli". Jeżeli to 
prawda, p. prot. Zdztechowski uży 
bardzo szczęśliwej formułki, kłórei 
odwrotna, ale taka sama, strona 
brzmiałaby: ^faszyzowane myśli"

/P. poseł B. B. W  P St. Mackiewicz 
nazwał to wszystko przy innej zgoła 
okazji .myślami w obcęgach". Sens 
wspólny polega na tern, że oto biuro
kracja  bierze na siebie ster twórczo
ści naukowej i pracy oauczaiącej w 
wyższych zakładach naukowych 
Tow, Zygmunt Piotrowski utrafił w 
6ec’no rzeczy w  swojej mowie sejmo
wej z czwartku tygodnia zeszłego 
gdy stwierdził, że ruch socjalistyczny 
odrzuca zarówno faszystowskie, iak 
d komunistyczne przekonanie, jako
by bohater Szczedryna, który to bo
hater

„Z rozkazu wyższej władzy p< znał 
światło wiary prawdziwej",

mógł stanowić czy to dla marksizmu 
czy też wcgóle dla kultury i nauk1 
jakąkolwiek wartość pozytywną.

A le „biurokraci , tryumfująca" 
tych spraw nie rozumie, f me zrozu
mie nigdy, zanim Rzeczywistość nie 
trzaśnie po łapach... dotkliwie.

• ••
Biurokracja „sanacyjna" jest w 

pochodzie. _ Pragnęłaby wchłonąć 
wszystko i wszystko sobie podporząd
kować. „kozdym a się" niczem żaba, 
>ze starej bajki francuskiej. Nie pier
wszy to wypadek w dziejach polity
cznych. I rezultat będzie zawsze ten 
san. zgodnie z treścią bajki —  żaba 
pekaie.

L  T.

„OGIEŃ HURAGANOW Y".

„Lew iatan" i obóz: „sanacyjny" 
rozpoczęły ogień huraganowy prze
ciwko dotychczasowym zdobyczom 
socjalnym pracowników umysłowych. 
Na wszystkich odcinkach ustaw, chro 
aiących pracę umysłową i zabezpie
czających los urzędnika prywatnego, 
wysunięto działa, mające zniszczyć 
dorobek ciężkich zmagań pracowni
ka umysłowego o prawo do życia

Prasa socjalistyczna omawiała już 
projekt K om isji Kodyfikacyjnej,
zmierzający do pogorszenia ustawo
dawstwa pracowniczego. Według te
go projektu pracownik umysłowy u- 
tracić ma najelementarniejsze gwa
rancje. Wyrzuconym być może na 
bruk za jednodniowem  wypowiedze- 
a em, a w nr 'lepszym razie za czter
nastodniowem. Projekt Kom isji K o
dyfikacyjnej cofa wstecz ustawodaw
stwo pracownicze o dziesiątki lat. Na 
szczęście, nie zagraża on jeszcze dzi
siaj pracownikom. A le  „ Lew iatan4 
się śpieszy. Pragnie już dzisiaj zb e- 
rać owoce swych wpływów. I dlate
go złożył niedawno w  Mimsterjum 
Opieki Społecznej memotjał. doma- 
ga>ący się nowelizacji obowiązujące
go obecrie Rozporządzenia P rezy
denta o umowie o pracę pracowników 
umysłowych w tym kierunku. ab\ m 
h. wprowadzić cenzus naukowy dla 
pracowników umysłowych, aby ogra- 
n.czyć pojęcie pracownika umysłowe
go przez wyłączenie pewnej kategorji 
majstrów, dozorców kopalnanych, 
elefonistów i telegrafistów. Ponadto 

żądał „ Lew iatan4 wprowadzenia 6- 
miesięoznego przedawnienia za każdą 
pracę wynagradzana niestale, np, bi
lansowe. a przedewszystkiem wyna
grodzenie za godziny nadliczbowe. 
Pomysł bardzo chytry; pracodawcy 
wiedzą bardzo dobrze, że pracownik 
w czasie trwania stosunku służbowe
go nie będzie występował o należność 
za godziny nadliczbowe gdyż na- 
tychr iast otrzymałby wypowiedze
nie. Tak tedy będzie on musiał pra
cować po 12 i 14 godzin na dobę za 
darmo. Wprowadzenie zaś cenzusu 
naukowego jest zupełnęm pizewró- 
:eniem dotychczasowej zasady pra
wnej. Dzisiaj o tern, kogo na’ eży u- 
ważać za pracownika umysłowego, 
decyduje nie jego wykształcenie 
szkolne, lecz rodzaj czynności przez 
mego spełnianych. W iemy o tern, że 
są pracownicy, kłórzy wiedzą facho
wą, doświadczeniem, przewyższają 
nietyłko tych. którzy ukończyli sześć 
klas szkoły średniej, ale nawet ta
kich —  z dyplomem uniwersyteckim. 
Dlaczego mają być om traktowani 
gorzej ?

UBEZPIECZENIE.

A  jak wygląda sprawa ubezpiecze
nia?

Nie pozwala ona sipać spokojnie 
naszym „sferom gospodarczym". Zwę 
zenie, a w  miarę możności skasowa
nie ustawodawstwa socjilnęgo. znie
sienie kas chorych ubezpieczenia od 
wypadków —  oto gorące marzenia 
naszego „rodzim ego" kapitału..

Zaczęto od ataku na prawa robot
ników, a obecnie zabrano 6ię do pra
cowników umysłowych. Oto Rada 
klinistrów uchwaliła opracowany 
prze2 M :msterjum Opieki Społecznej 
orojekt o  nowelizacji dekretu Pre
zydenta o dfcezpieczeniu pracowni- 
kó w  umvsłowych. Narazie podważo 
no w silnym 'topmu zasaaę uhezn e 
czerda na wypadek braku pracy W 
dalszej „transzy" przyjdzie kolej na 
ubezpieczenie emerytalne A więc 
projektuje się podwyższenie składki 
Jo  3%, podwy.żazenu maksymalnej

gran* y  ubezpi tczenia na wypadek 
braku pracy ao 720 zł., przedłuże
nie okresu wyczekiwania z 6-ciu do 
12-tu miesięcy. Znosi się świadczenia 
dla osób które utraciły zajęcie „z 
własnej w iny", dła osób, zatrudnio
nych sezonowo, oraz dla osób, zatru
dnionych przez rodzinę. Co najcie
kawsze, nie zw ab ia  się tych praco
wników od obowiązku płacenia skła
dek na ubezpieczenie na wypadek 
braku pracy, co zakrawa na pobiera
nie przez Z U. P. U. od tych praco
wników jakiegoś podatku. Zdawałoby 
się, że wzam an za to, zaprojektuje 
się podwyższenie zasiłku. A le  gdzie 
tam! Nie tylko, że się tego nie czy 
ni, ale proponuje się progresywną 
obn.zkę świadczeń, i to w  odniesie
niu do tei kategorji pracodników, 
których jest największy odsetek, t. j. 
średnio zarabiających, I tak, bezro
botny, który dotychczas ma prawo 
do zasiłku w  wysokości lUO zł., po
bierać będzie w  najlepszym wypad
ku 70 zł. nreuięcznie. A  przecież 
wiemy, że Z. U. P. U „ nawet tego 
wypłacać nie chce. Wyciska się osta
tni grosz z kieszeni pracowników pod 
pozorem braku gotówki w Z. U. P. U., 
id y  tymczasem majątek zakładów 
ast olbrzymi. Wnosi się projekty, o- 

bliczone na uszczuplenie praw i bej 
'ego marnie wynagradzanych praco
wników, ściąga s! od nich przymuso
wo składki, a nie zamierza się wnieść 
do Sejmu takiego projektu, któryby 
'mus’1 władze państwowe i samorzą
dowe do wyrównania wobec zakła- 
lów zaległości składkowych, wyno
szących w ogólnej sumie przeciętnie 
Ż5%. Tylko bezrobotnym t każe s>ę 
hodować, tych skazuje się na nędzę 
i tym pozwala się w samobójstwach 
szukać rozwiązania ciężkich proble
mów życiowych,

REDUKCJA PŁAC.

A le  nie na tem koniec Wślad za re 
łukcją poborów urzędtrków państwo
wych poszła i zapowiedziana jest *e 
szcze dalsza znaczna oPmżka płar 
urzędników prywatnych Nasi domo
rośli ekonomiści, domagają się obni
żenia stopy życia, bo ich zdaniem — 
rasadnicją przyczyną kryzysu, jest 
.ogólne żvcie ponad stan". A  iak ta 

stopa życiowa wygląda dowiadujemy 
się z noty, wysłanej przez nasz Rząd 
Stanom Zjednoczonym z okazji nie
opłacenia rat długu swego czasu za
ciągniętego. Rzad powiada: .zarobki 
Vbrzymiei większości obywateli są 
dziś znacznie niższe od tego, cuby 
natężało przyjąć za rozsądne (!) m - 
nimum egzystencji".

C O  C ZYN IĆ ?

„O becrri w  oczy ogromnej masie 
iudzi zagląda śmierć głodowa w zglę
dnie od zimna". Tak głosi odezwa 
wydana przez krakowski wojewódzki 
Comitet dla bezrobotnych, na czele 

którego stoją ci sami lud tie, którzy do 
magają się „obniżenia stopy życio
w ej" nie tych u ołtarza stojących i 
zarabhjących krocie tysięcy złotych 
miesięcznie, ale tych, o których Rząd 
w swojej nocie wspomina Na dobi
tek „Lewiatan", domaga się przedłu
żenia czasu pracy, chociaż przedsta
wiciele naszego Państwa deklamują 
w Genewie o konieczności skrócenia 
tygodnia pracy. Mało bowiem jeszcze 
iest bezrobotnych w Polsce! Przeszło 
0 000 zarejestrowanych bezrobot- 

lych pracowników umvsłowvch wy* 
azuie statystyka P U. P. P Oczy- 

viście, e uwzględnia ona wszyst- 
: ch. których łącznie z rodzinami jest 
conajmme trzy razy tyle. W  tych 
warunkach żąda się wprowadzenia 
48-rfodziiniięgo tygodnia roboczego.

Zatrudnia się w  roznu itych nstytu- 
cjach przeważnie samorządowych, e- 
merytowanych wojskowych i inaych 
emerytowanych urzędników, zezwala 
się specjalnym okólnikiem Minister- 
ium Spraw Wewnętrznych urzędni
kom administracji pańsłwowej na u- 
boczną pracę zarobkową. Nadormar 
wszystkiego, lansuje się obłudnie ba 
=ło „obniżenia cen", wypowiada się 
'akoby w imię tego hasła .walkę" 
kartelom, chcąc w ten sposób utoro
wać, drogę do generalnej obniżki 
ołac. I kartele zaczynają „obniżać" 
ceny... odlewow żelaznych, cementu, 
benzyny, gazu ciemnego kwasu siar
kowego, papieru kancelaryjnego... w 
granicach od 10 do 15'^ Prawda, ja 
ką korzyść z tego będzie miał świat 
pracy? Ceny artykułów pierwszej po
trzeby, nie zostały obniżone. Komor
ne, gaz, elektryczność, odzież, słowem 
te składniki, które stanowią najważ
niejszą pozycję w budżec'e domowym 
każdego pracownika. na«'et nie drgnę 
ły L .

Otwartą została sesja sejmowa. 
>eim radzić będzie nad projektami, 
lodzącymi w świat pracowniczy. Pra
cownicy umysłowi nie łudzą się, ja- 
kooy obecny skład Sejmu projekty 
le odrzucił. Będą oni jednak bacznie 
uważać na tych „rzeczników mtere- 
?ów pracowniczych" którzy ziiajdują 
się we wrspó1nvm bloku z „Lewiata- 
nem". O posłów socjalistycznych je
steśmy spokoini. Demaskować zaś 
będziemy szaoanikow sprawy praco
wniczej.

Tragicznem więc jest r-olożenie pra 
cownika umysłowego! N !e może on je 
Jnak upadać na duchu Musimy 
wzmacniać szaregi klasowych związ
ków zawodowych i organizować siły 
do ostatecznej rozgrywki z kapita- 
vem: o nowy ustrój społeczno-gospo- 
łarczy, obliczony nie na zysk, lecz 
• tawiaż-cy sobie za cel zorganizowa
ne proaukcji i  wymiany aobr dla 
lolrzeb ogólnoludzkich.

M  Statter.

Nedvskn>tne pytania
Ż y jem y  pono  w okres ie  s m u tn y c h " , „p rzy  

k rych ", „n ieun ikn ion ych ”  i  t, i . ,  i  t. p , osz

czędności budżetow ych. N ie  od  rzeczy  tedy  

będzie tych  parę pytań  „n ied y sk re tn y ch ”, 
skierow anych p od  adresem  M in . Spraw ie

d liw ości:
I )  ile  t e i  kosztow ało od n ow 'en ie  t. zw. 

b ia te j salt, a  w szczególności i 'e  kosztow a
ły krzesła, p iehn ie  oozłacane, a d o  te j sa li 

świeżo zam ów ione?
Z ) ja k  słychać 30.000 zł. w y lecia ło  na o -  

ne „ p ilne  w y d a t k i z a t o  k ilk u  w oźnych  
.dla oszczed n oścf' pow ędrow ało na „ ta p k i 
b e z r o b o t n y c h c z y  p iszem y praw dę?

3 ) no, a now y sam ochód t małn y k l?  !eń  

ostatn i m iał, o  iłe w iem y, „ zastąpić "  p ra cę
zredukow anych w oźnych?

C zy  p iszem y n ieśc iś le f

E i r e k r f e ,
’ a k o  z a b a w a  l u f o w a

W e Włoszech odbywają się egzekucje pu
bliczne, jako widowisko ludowe, 5-go b. ta. 
odbyła sie taka egzekuoia w  'Aergamo, 6-go 
w Maatua. A le  i tu i tam pogoda nie dopi
sała.

W  Bergamo była taka gęsta mgła, że k t l  
musiał czekać 40 mitfuł, aż przetarło się 
trochę i publiczność mogła zobaczyć podnio

sły akt sprawiedliwości
W  Mantu! lało iak z cebra 5 dopiero w 

?8 minut po wyznaczonym terminie dokona, 
no egzekucji Było to w święro 3-cb Króli, 
Publiczka laszystowaka miała tedy podw oj. 
ne święto.

Wszystko to w guście p. Cała, który do
radza! pląsy pod szubienicami w Polsce
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Proces wojewody Grażyńskiego 
z Wład. Siudnickim

Głośny proces wojewody śląskiego p. Grażyń
skiego ze znanym publicystą z wileńskiego „Sło
wa" p. Władysławem SLudnicksm, klóry nazwał 
p. Grażyńskiego „szkodnikiem", odbędzie się w

sądzie grodzkim w Warszawie dziś o godz. 9 ra
no. Jak wiadomo, rozprawa ta została swego cza
su odioczona. gdyż p. Studuicki zapowiedzial 
przeprowadzenie dowodu prawdy.

Sąd N a jw yższy —  sądem dla bogaczy
n.

Pi zejdźmy do praktycznego przykładu: Proces 
niewielki o wartość zł. 1.200.— p-zed sądem okrę
gowym. Sędzia jednostkowy w 1. instancji zasądza 
Pozwanego, sędzia jednostkowy II. instancji od
dala .po-woda z żądaniem skargi, nie podzeiając 
zapatrywania prawnego pierwszego sędziego. Spra
wa w każdym razie pod względem prawnym 
wątpliwa. Powód chciałby dochodzić swego pra
wa przed Sądem Najwyższym, który przecież jesi 
powołany do autorytatywnego rozstrzygania wąt
pliwych kweslji prawnych. Zapłacił już w pierw
szej instancji wpisowe i koszta postępowania w 
kwocie zł. 40, zoslał w drugiej instancji zasądzo 
ny na zapłatę na rzecz pozwanego takichże sa- 
mycn kosztów sądowych i kosztów adwokackich 
uou inslancyj i sam »n iósł koszta swojego za
stępstwa adwokackiego w dwóch instancjach. Do
tychczasowe koszta przez powoda poniesione wy
noszą conajmniej zł. 200.—, na zapłatę takiejże 
kwoty zoslał w II. instancji zasądzony, ryzyko 
dalszego procesu, wzgl. skargi kasacyjnej jist więc 
i tak już bardzo wielkie. Mimo to powód, mający 
wyrok L instancji za sobą i pouczony przez swego 
adwokata- że odnośna kweslja prawna jest w li
teraturze sporna, ale nowsza literatura jest zgod 
na z orzeczeniem 1. instancji, chciadty uzj skać 
rozstrzygnięcie Sądu Najwyższego. Prawodawca 
powiększa jednak ryzyko skarg) kasacyjnej, sta
nowiąc obowiązek złożenia kaucji w kwocie zł.
300.—. powród musiałby tedy złożyć przy wnie
sieniu skargi kasacyjnej wpis stosunkowy i ko
szta postępowania w kwocie około zl. 35— , za
płacić adwokatowi za skargę kasacyjną mniej 
więcej taką samą sumę a ponadto złożyć kaucję 
aasacyjną zł. 300.—, bez której skarga nie pędzie 
przyjęta' — Środek prawny kasacji uędzie tedy 
kosztował powoda zł. 370.— przy wartość' sporu 
zł. 1200.— a więc około 30% sumy spornej. Ko
szta sądowe (bez adwokackich) wszystkich trzech 
instancji razem z kaucją kasacyjną wyniosą około 
zl. 415 a więc 35% spornej sumy, ryzyko pro
cesu (z kosztami adwokachiewti) wyniesie tkoło 
zl. 720.— a więc około 60% sumy spornej!

Tylko człowiek bardze zamożny może w tych 
warunkach wniesc skargę kasacyjną, może wy
wołać orzeczenie najwyższej instancji sądowej.
Człowiek niezamożny, dla którego kilkaset złotych 
stanowi w dzisiejszych czasach zarobek kilkumie 
sięcy, uędzie musiał od skargi kasacyjnej odstą
pić.

Jeżeli więc ustawa o kosztach sądowych czyni 
wogóle sądy dla mdzi niezamożnych trudno do
stępnymi, to postanowienie o kaucji kasacyjnej 
przeistacza Sąd Najwyższy, (którv dła wszystkich 
obywateli bez względu aa ict przynależność kla
sową powinien być dostępny) na „forum diyi-

tium", na trybunał dla bogaczy!
Nawet ustawodawca nasz nie uważał za sto

sowne ustanowić jakiejś degresji tej kaucji: kau
cja wyaosi w sporze o zl. 1.001 lak samo zl. 
300.—, jak w sporzi o kilkadziesiąt mil jonów.

Postanowienie sprzeczne ze zasadą równości 
wobec prawa — której nie można jedynie aryt
metycznie pojmować — niespoleczne i  niekultu
ralne, bo ^odzi w sarno poczucie prawa i niebez
pieczne. gdyż przeciwdziała organicznemu roz
wojowi życia prawnego, które —  tak nas przy
najmniej uczono — jest pudstawą, jest jstotą pań
stwa.

Tendencja tego postanowienia me pochodzi z 
dziedziny prawa, lecz raczej z dziedziny policyj- 
no-fiskalislycznej. polega na 'ozważanaach pry
mitywnych i krótkowzrocznym.

Narzekano na to. że załatwienie spraw w Sądzie 
Najwyższym trwa zbj l długo, że Sąd Najwyższy 
jest „zawałouy" sprawami. Prawnik, społecznie 
myślący, zastosowaliby pewnie sankcję karną na 
swawolę procesową, lecz starałby się zapobiec złe
mu przez pomrożenie etatów w Sądzie Najwyż 
&zvm, wychouząc ze założenia, że inwestycje w 
instytucjach wymiaru sprawiedliwości są zawsze 
Produktywne, gdyż zwiększając zaufanie do są
downictwa, ułalwiają kredy t nie tylko wewnętrz
ny, ale akże zagraniczny, tak 'bardzr nam po
trzebny. Policjant i fiskałisla załatwia sprawę La
ką mechanicznie: chce przez podrożenie wymiaru 
sprawiedliwości zmniejszyć napływ skarg kasa
cyjnych i przysporzyć skarbowi i tak bardzo pro
blematycznych dochodów, nie widząc w swej 
Krótkowzroczność' że tego odzaju ^szczędnośc 
są w konsekwencji — najkosztowniejsze

Przy końcu jeszcze jeden kwiatuszek: mimo 
wysokiej opłaty wpisowej i kaucji kasacyjnej Sąd 
Najwyższy nie będzie zawiadamiał stron o ter
minie rozprawy, jeżeli strona ,.nie wskaże miej
sca omieszkania swego we Warszawie" a wy
roków wcaite stronom nie doręcza Gzy wysyłka 
cytacji do rozprawy lub doręczenie wyioku przez 
pocztę jest z takim trudem lub kosztami połą
czona?

Na pytanie co do „ralio legis" tego postano
wienia bardzo trudno dać odpowiedź chyba, że 
za odpowiedź starczy twierdzenie, że ponoś ko
deks carsko-rosyjski zawierał podobne postano
wienie...

Takie większe i mniejsze „chwasty" szpecą na 
ogół piękną oudowę naszego pmcesu cywilnego, 
będzie zadaniem przyszłego wolno wybranego 
Sejmu R. P. oczyścić ustawę z lego rodzaju poli- 
cyjno-fiskałnych naleciałości. Narazie oplnja pu
bliczna powinna zabrać głos i uświadomić spo
łeczeństwo. • tr.

Więźniów politycznych bić nie wolno
W  BOMBAJU

„Times" donosi z Bombaju, że przed kilku dnia 
mi zostali tamże trzej dozorcy więzienia Nasik 
Road — dwaj Anglicy, nazwiskiem Roach i Wil- 
sot i jeden tubylec — skazar; na jxlen rok wię 
zienia każdy za pobicie więźnia politycznego. Nie

wolno w Indjach bić więźniów politycznych, nie- 
tylko Gandhiego, ale żadnego człowieka, klóry 
dostał się do więzienia za zwalczanie rządu. Ta
kie już są te stosunki „kolonjalne". Nie dotarło 
tam jeszcze światło sanacji.

ze jeszcze raz zb tamo wal a się tajna dyplomacja. 
Rozmowa dwóch szefów rządów, prowadzona w 
cztery oczy, została zdezawuowaną przez ciała 
parlamentarne, które odmówiły wykonania po
wziętej decyzji: Francja obstaje przy związK" 
między długami a reparacjami, Ameryka ź-ąda za 
płacenia nie uznając takiego związku. . Po wlóre 
kłótnia ta odsłania zakulisowe sprawy dotyczące 
•ważnego zagadnienia w sposób niepochlebny dl* 
sztuki przewidywania, co podobno należy 'do ko
niecznych zalet męża stanu. Francja budowała na 
Uzech przesłankach: na traktacie wersalskim, la 
planie Dawesa i na planie Younga, tymczasem 
okazało się, że miiiuo namiętnych zaprzeczali u- 
mowy te są przecież tylko świstkiem papieru, 
gdyż w jednym z kardynalnych punktów: co do 
płacenia pi zez Niemcy reparacji zostały gruntow
nie zrewidowane. A nie stało się to nawet jedne - 
stronnie tj. przez Niemcy same, gdyż wszystkie 
państwa zainteresowane przyłożyły rękę do Hagn 
gdzie zrewidowani plan Dawesa i do Lozanny, 
gdzie zrewidowano plan Younga i to tak grun
townie, że Niemcy wogóle już płacić nie będa

Teiaz Ameryka zbiera owoce swego odsunięcia 
się od traktatu wersalskiego, którego nie ratyfi
kowała, a temsamem nie poczuwa się do obowiąz
ku stawania w obronie jednego z jego .ozdzialówr 
traktującego o reparacjach. Może się też powołać 
na to, że w dojściu do skutku planów Dawesa 
i Younga wzięła tylko bierny udział jako „ob- 
serwatorki.", dając temeamem dowód, że nie jest 
bezpośrednio interesowaną. Mając za sobą tak sil
ne pozycje, Ameryka może i rzeczy wiście powia
da: co mnie obchodzą reparacje? Długi to osobne 
zobowiązanie, które z tamlem niema mc wspól
nego. Może też powołać się na klasycznego świad
ka: Anglję, która w reparacjach także jest zain
teresowaną, a mimo to swą a tę gi udniową za
płaciła.

Teraz, gdy dwaj matarioizy mówią każdy co 
innego, zaczyna w Ameryce przebijać s:ę prze
konani, że nie można obstawać przy stanowi
sku: płać, boś się zobowiązał. Ciężkie są czasy 
i można zrozumieć niechęć do zapłacenia z wła
snej kieszeni za opornego dłużnika, ale ułatwia 
tę sytuację okoliczność, że Hoover znika z wi- 
dowm, zaś jego następca Roosevelt nie jest skrę
powany żadnemu faklycznemi czy zmyślonemi zo
bowiązaniami. A w dodatku ma jeszcze ten atui 
w rękach, że dysponuje większością w Kongresie- 
który postąpi wedle jego woli. Stąd pogłoski, Se ’ 
w Ameryce zanosi się na zmianę zapatrywania 
na długi.

W pocie czoła
—o—

Picma warszawskie donoszą, że rząd pracuje 
intensywnie nad doprowadzeniem dc skutku po
tnienia cen artykułów kartelowych. Praca ta 
idzie opornie, gdyż kartele widocznie nie boją się 
gróźb, ktćremi się szafuje dla zmiękczenia ich. 
Jedną z lakitb grożb jest zniesienie czy zmniej
szenie ich uprzywilejowania na targu wewnętrz
nym zapomocą powiększenia kontyngentów przy
wozowym na obce towary. Jest to w obecnych 
warunkach broń obosieczna, gdyż da ona prze
mysłowcom wygodną wymówkę do redukcji ro
botników pod pozorem, że konkurencja zagra
niczna odbiera im część rynku wewnętrznego.

Gała ta historja jest wysoce poucza jaca. Ten re
klamowany i reklamujący się jako specjalnie sil
ny rząd nie może dać sobie rady z kilku karte
lami, kiore widocznie opierają się na większej si
le anizen bagnety i kryminały Kartele ped orne- 
kuńczemi skrzydłami „Lewiatana" powiadają: 
obniżka cen w zamian za ulgi w zaległościach po
datkowych, za uszczuplenie ubezpieczeń społecz
nych, za obniżenie taryf kolejowych — w prze
ciwnym razie niech rząd pracuje_ jak najinten- 
zywniej, nic nie wskóra. Tu nie pomaga, jak 
rezultat tj. brak rezultatu poucza, ta wszechmoc 
państwa, którą w tak górnych tonach opiewał p. 
PierackL

A tymczasem zima w całej pełni uniemożliwił 
rolnikom sprzedaż pewnych produktów, co do 
których spodziewali się podwyżki cen zapomocą 
obniżenia cen przemysłowych. Kto wie, jak dłu
go jeszcze rząd bedzie pracował w pocie czoła 
przeciw opornym kartelowcom.

:vT TOW ARZYSZE! TOW ARZYSZKI! 
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Kłótnia dwóch byłych wielkości
Sensację w świecie politycznym wywołała po- 

unika prasowa między nie wybranym ponownie 
i arzędującym jeszcze tyiko do 4 marca prezy
dentem Stanów Zjednoczonych Hooverem a b. 
premjerem francuskim Lava'em na tle długów 
wojennych. Obaj twierdzą coś wręcz przeciwne
go: Laval powiada, że nad cza: swego pobytu w 
Waszyngtonie^ otrzymał od IIjovera przyizecze- 
nie. że „junclim m:ędzy repara ’ jami a długami 
będzie utrzymane tj. że Francja zapłaci ratę tylko 
pod warunkiem, że N,emcy w myśl planu Younga 
zapłacą ratę separacyjną, Hoover zaś twierdzi, że 
takiego przyrzeczenia rye dal i że w konsekwencji 
odmówił przedłużenia wego morator jum. ponie

waż wiedział, że Senat amerykaństci na to nie 
zgodzi się.

Francja w przekonaniu, że Laval mówi prawdę 
tj. że od Hoovera takie przyrzeczenie otrzymał, 
nie zapłaciła raty grudniowej, ponieważ Niemcy 
nie zapłacił'- raty reparacyjnej. Wprawdzie, jak 
wiadomo, Ilen iot chciał ratę zapłacić a wsku
tek sprzeciwu parlamentu musiał podać się do 
dj misji ale chęć premjera nie zmienia — zda
niem francuskiem — podstawy prawnej, w myśl 
której Francja w myśl porozumienia Laval-Hoo- 
vei miała prawo uczynić zapłacenie raty zawi
słem od zapłacenia reparacji.

Go z tej kłótui wynika? Pr/edewszystkiem to,



4
,M * u - - w <ri i*. r* *

Nr. 14 Środa. 18 stycznia. 1933 t.

ANTONI SZCZERKOWSKI

S ł o w a  p r a w d y
Miwa w Komis j  Budżetowej S2jmu o politycespołaczneicbozu,sanacyjnego"

W  obotę, już w ttdzinach wieczor
nych, tow. A. Szczerkowski omówił dz-a 
łalność Min. Opieki Społecznej w Komi
sji Budżetowej Sejmu. Poniżej podajemy 
obszerne streszczenie jego przemówień^.

Red.

s y m b o l i c z n a  z m i a n a  n a z w y .

Żyjemy w  okresie, gdy się zaostrza 
walka m iedzy klasą robotniczą, a kapi 
talem . W  tym właśnie okresie m nister 
jum Pracy zostało przekształcone for
malnie na ministerjuni O pieki Społecz 
nej, co iest dużtm zwycięstwem  morał 
nem „Lew ja tan a ". „L ew ia tan " życzył 
sobie, aby mimsferjum to miało cLarak 
ter ,,filantropijny", a zajm owało s ę  jak 
najmniej sprawami istotnemi dla k la
sy robotniczej. Budfcet Mimsterjumu zo 
stał też w  w iększości sw oeb  pozycii 
ułożony pod kątem redukcji. W  ten 
sposób n e może Ministerjum spełnić 
tych ważnych zadań, jak ie w  chw ili o- 
becnej na nie spadają.

UBEZPIECZENIA

Przeprow adzona „reorgan izacja " w  
Kasach Chorycb nic nie polepszyła, a 
przeciw n ie, gospodarka „itom isarska” 
przedstawia się skandalicm ie, poz om 
leczn ictw a stale się obniża, a koszta 
administracyjne wzrastają niepom ier 
n:e. Choroby nagminne, jak grużl ca 
rozszerzają s ę  z niebywałą gw a łtow 
nością Kasy zaś nie wysyłają piawte 
zupełnie ludzi na leczen ie sanatoryjne 
W ie lk i już czas zm ienić tę gospodarkę 
i rozpisać nareszcie w ybory do wszys* 
kich Kas, co jest n ety lko naszem ,żą- 
damem, ale pokryw a się z  opinją ca
łej k lasy robotniczej.

U R LO PY .

M im o iż obow iązuje ustawa o orlo 
pach robotniczych, jest ona łamana 
w szęazie  p rzez przem ysłow ców  w  spo
sób jaskrawy, i są ga łęzie  przemysłu.—  
gdzie urlopy zu pe łn ie .n e  są stosowane. 
D ziele się to przeważn e w len sposób, 
że robotn ików  zwalnia się na krótko 
przed uzyskaniem przez nich prawa do 
urlopu, Fnnych łeroryzu je Stę i grozi 
wydaleniem , wskutek czego „dobrow ol 
m e " zrzekaią się urlopów. Dla ilustra- 
cji przytoczę fakt charaKterysfyczny.

W  Ł o d ii w  firm ie „Tow arzystw o  dla 
handlu i przemysłu w łókienniczego. 
Bcia P iotrkow scy, D. Fuks i spółka", 
gdy przedstaw icie ' zw iązku robotnicze 
go zw rócił s ę z zapytaniem, dlaczego 
nie udziela się urlopów, dyrektor z ca
łym cynizmem pokazał mu kartotekę, 
w  kfórei notuje się okres zatrudnienia 
robotn ików  Zanim przepracują 11 mie 
sięcy. każdego sie zwa*nia, wówczas 
w szystko jest „w  porządku *

Przyk ład  fen doskonale lustruje, tak 
przem ysłow cy lam ą ustawy socjalne, i 
jak obchodzą ustawę o urlopach Rżąc 
fen, tak silny w obec klasy robotniczej, 
w  stosunku do kapita listów  wykazuje 
zupełną bezsiłę.

Godziny nadliczbowe są stosowane
jako dodatki bezpłatne do pracy nor 
msinej. W  okresie, gdy setk i tysięcy 
robotn ikow  n:e znaiduią pracy, ustawa 
o godzinach nadliczbowych —-  gdyby 
była należycie przestrzegana —  m ogła
by dopom oc do zatrudnienia w iększei 
jlośc i robotn ików . N ies te ty  Irspekcja 
amanie czasu pracy toleruje, nie pro

wadząc należytej kontroli po fab ry
kach,

P O L IT Y K A  „S A N A C J I” .

W sz"s tk o  to wskazuje, i *  poPfyka 
obecnego Rządu id z e  na rckę „Lew ja - 
łon ow i” ; stątf to lerow an ie stałego 1 sy
stem atycznego gw ałcen ia  -jsław odaw -

stwa socjalnego Polityka  ‘ aka rozzurh 
wala coraz bardziej kapitalistów, wsku 
tek czego w izlk i przemysł zaczyna co
raz jawniej w ołać o całkowite zniesie
nie świadczeń socjalnych. Jaskrawym 
przykładem tego jest wydana broszura 
Landsberga, który w sposób bezczelny 
fc irou łi a stanow isko przem ysłow ców  
wobec zdobyczy socjalnych- w yw a lczo 
nych w trudzie w ciągu prprzedn ch 
okresow  Tych zdobyczy klasa robotni
cza nie da sobie odebrać i w razie ja
kiegokolwiek zamachu na nie, jiy je  
wszelkich środków, aby obronić »we  
prawo do życia.

Ustawa scaleniowa o ube'pieczeniach 
przedłożona w  swoim czasie Seimowi. 
i sztrmn-e reklamowana w  prasie rzą
dowej, spotkała się ze sprzeciwem ca
łej klasy robotniczej oraz dem okrafycz 
ne; części społeczeństwa.

Projekt ostatni je«t w ielk iem  pogor
szeniem projektu, zgłoszonego w  swoim 
c?as’ e przez min. Jurkiew icza. Im e- 
oiem PPS. i K lasowych Zw iązków  Za 
wodowych oświadczam, iż gdybv usta 
wa ta miała być uchwalona. bedz!emv 
nrowadz-ć bezwzględną w alkę przeciw  
ko wprowadzeniu ‘ej w  życłp A lbow iem  
oro-ekt ma na celu stworzen ie fikcii 
wobec kraiu t zagranicy, a w rzeczyw i
stość 1 radykalnie pogarrra istniejący 
"tan rzeczy. Domagamy się natomiast 
bezw zg1ea«;e, aby ustawę sca lenow ą 
orzerob iooo w  duchu robotniczych po 
stnlatów, celem iaknał'zvh.-zego wpro 
watfzenia w  żvcie ubezpieczenia na 
starość* Jest to palacą po 'rzeba chwi 
't. gdyż tysiące starszych robo ‘ n:l<Aw 
yychodzi z fabryk na sltufek h e^ i-h " 

cia oraz racjonalizacji, pozostając bez 
i ufnego zaopatrzenia.

CZAS PR ACY.
Sprawa 40 godzinnego tygodnia pra

cy, która s'ała się głośną ua 'eren ie  
całego świata, utkwiła na martwym 
ounkcie. Jesteśmy zdania, że obecr.e 
nurżuazyne rządy problemu tego n;e 
-ałatwią. Dodać jednak muszę, te  ze 
stanowiska ktasowego nawet to hasło 
’<:st już niewystarczające wohec obia- 
wów dzisiejszego życia i że dążyć bę- 
łz e m v  do wprowadzenia 6 eoozinnegc 
dnia pracy i podwyższenia dotychcza 
sowycb ptac. Tym czasem  u nas w  P o l
sce —  mtmo iz bezrobocie rośnie gwal 
•i-wniB —  mimo, iż Rząd p 's iada  w  łe' 
dziedz n ic odpow iednie pełnomocnict
wa fna skutek przeprowadzone! nowe 
'zacii ustawy o czasie pracy) i m ógł

by wydawać zarza^zenm o skróceniu 
czasu orscy, —  F -ąd  nic nie zrobii, » 
przeciwnie —  jak to  wynika z cyfr 
orzedłożonych przez referenta —  w  o 
kresie ostatnim Ministerjum udzielił ■ 
mnóstwa zezwoleń na godzm y nadlicz 
bowe.

PO M O C  D L A  BEZRO BO TNYCH .
V/ dziedzin ie pom ocy dla be irobo t

nych dzieją się w ręcz skandale. Mimo 
iż wśród bezrobotnych głód i nędza sta 
le s ę po'tt'ibiaią, a życie tych ludz> iest 
coraz bardziej tragiczne Rząd to lekce 
waży i robi „oszczędności" właśnie ko
sztem głodnych W  r. 1931 bezrobotni 
otrzym ywali z F r-duszu  Pezrobocti za-

Przed paru dniami doszło do zajść 
przed Magistratem m W arty (pow- sie- 
adzlrego ).

Bezrobotni udali sie poa Magistrat w 
sprawie zapom óg doraźnych. Burmistrz 
w ezw ał policję, zby rozpędz ła zebra
nych, bezrobottL jednak ostali przed

‘ 'łkt przez 17 tygodni, u w  1932 r. 
tylko przez 13 tygodni. Zasiłki obniżo
no o t0%, oraz przedłużono okres pra
cy, uprawniający do otrzymania zasiłku 
ze 140 na 15o dni. T e  i inne ograni
czenia doprowadziły do tego, ze tylko 
znikoma część zwolnionych z pracy ro 
botników może otrzym ać z as łki usta
wowe. Odmzśnie do robotników sezo
nowych pozornie przyznano im ulgi dla 
uzyskania zasiłków a w  rzeczyw istości 
stworzono tikcję, albowiem ogramczono 
te ulgi w  ten sposób, że 104 dni upraw
niające do zasiłku przepracowane mu
szą być w  okresie 26 tygodni. Posttre 
w  pracy, powstałe nie z w iny robotni
ka fnp. niedostaw enic cegły  lub t. p.). 
me zalicza się do dni pracy. W  ten spo 
aób powstał paradoks, że robo*nik któ 
ry pracował 25 tygodni po 6 godzin, 
czyli przepracował 150 godziu, nie o- 
trzyma zasiłku, nafom asf otrzyma go 
ten. kto pracował 26 tygodni po 4 go 
dżiny dziennie. Naturalnie, iest to  w y 
nalazek „specja listów " z Ministerjum, 

którzy wszystko potrafią wymyśłeć. by
le jaknaimr.iei robotników m ogfo sko
rzystać z zasłkńw .

Budżet Ministerjum przewiduje na o- 
kres .1933 34 32 miliony na pomoc do
raźna dla bezrobotnych. Suma ta ie«* 
zupełnie niewystarczająca, 'jak również 
orzewidziar.a suma 50 mili. na dopłały 
ustawowe do Funduszu Bezrobocia. Na 
te cele tw orzy się specjalny fundusz — 
co iest znowu fkc ią . Sprawa ta może 
bvć należycie załatwiona tylko w ten 
łoosńb, że na akcię wałki z bezrobo- 
cem  będą przeznaczone sumy z bieżą 
cych funduszów budżetowych zarówno 
na dopłaty 1irij¥v*nvre. iak i na pomoc 
łoraźną. Domagamy się rozszerzenia

pa wszystkich bezrobotnych na 
t " ' » j t  Państwfc

Dziedzma afecii dożywiania przedsta
wia się skand.! Wezwie. Dla (lustrach 
nrzytaćzam fakt, że w  okolicach W ar 
■ zawy na rodzinę średni, t. i z 4 osób 
3-'r> sie w  grudniu r uh. trochę mak 
■tyfniei. ka-tofli, trochę słoi inv i węgla 
Pazem  stano--’ to koszt 8 zł. 20 gr npe 
s:ęczn:e. czyli po 7 gr dzienn e na oso- 
hę. T a  ,.fi!an‘ ropia" iest w ięc ironią 
wo>->;aca o pomstę do Boga

W ;ecie panowie, te  obszarnicy zale-
-ł  na w ie lk o  s-m y z podatkam. tak 

samo i przem ysłowcy: uchwaliliście u- 
' i j w f  o  ściaCa-iMi nodatków w  naturze 
* '•» Rzad, idąc na reke obszarnikom 
nrzemysłowcom. nie robi użytku z tei 
'-stawy, aczkoty ek tnógłby ta droga o- 
-zym ać w ielką ilość r-roduktów, prze 
-tews7vs*kiem <—' 4"w r 'v c l i ,  i m ógłby w 
'en soosób w ielokrotn ie zw : ?kszyć ak- 
-?ę d o ż "—!an:a he,rroho*nvęl>,

IN S P F X ^ T A  P R A C Y ,
Jeżeli chodzi o  sprawę ostatnich ata

ków przemysłu na warunki płacy i pra 
v  i o akcie obronną robotnikow. to  mu

szę stwierdzić, że  Mtnt3terium O jyek 
Społecznej, które przy wszystkich tych 
zatargach ekoro-^cznych  winno wystę 
nować jako czynnik niezależny, w  prak
tyce występuję przeważnie, jako sojusz
nik kapitalistów. InsnoŁ-cja pracy *a- 
'raca swoią niezależność, a szereg za
targów wskazuje, że idzie ona na rek* 
przemysłowcom. Tak wiec i w  tej dziz

Magistratem.
W  końcu burmistrz zgodu ł się wyjść 

lo  zgrotnadzonńch i przyrzekł, że spra
w i zapomóg zostanie w  jahnajkrótszym 
czasie załatwiona.

O trzym awszy to  zapewnienie, bezro
botni rozesz.r się spoko. _a. .

dziu,e „sanacja”  wybija swoje piętno. 
Tembnr 'ziej jest to oburzające, że ma
my częsio zjawiska, iż władza admini
stracyjna i policja spe aiają funkcje, na
leżące do ip -~ ł’ 'i, <’ak to miLło  miej
sce podczas strajku p:ekarzy, tramwaja
rzy, w  gazowni i t. p. w  W arszaw ie. O  
zebraniach i posunięciach pertraktacyj- 
nych nieraz decydował p- Jaroazewic*, 
nie dopuszczając do zebrań strajkują
cych i narad co do akcji strajkowych. 
Jest rzeczą n:edopuszczaIną, iż w  ga- 
zown* w  Warszawie frnkcj- łamistraj
ków  pełniło wojsko jsaperzy),

Na tle zatargów ekonomicznych prze
ciwko pogarszaniu warunków pracy i 
redukciom robotników, spotykamy głoś
ne wypadki, jak w  hucie ..Hortensja" w  
P iofrkow 'e, w  fabryce „Krusche { Kn- 
der" w  Pabianicach, w  Ozorkowie, w  
Tow. Akc. „Z aw ierc ie " i w  fabryce w a
gonów w  Sauukd, oraz w innvch.

W  tych „okupowanych" przez robot
ników fabmkach, w  szeregu m ieis-nwo- 
Sci dochodzi dc starć z policją. Np. w  
1 otrkow ie i Pabianicach. W  Pabiani

cach z fabryki rob o fr :t-ów  wypędza się 
w uocy przy pom ocy kolb karabino
wych. pałeK i gazów  łzawiących... W  
czasie tych straT ów  obronnych przed 
wyrzuceniem na brus i przed utratą zdo
byczy, robotn:cv walczą w  sposób bo
haterski o  chłodzie ; głodzie o swe pra
wa, maiąc przeciw ko sobie nietylko 
orzem ysłowców, ale i policję.

W  ostatnim zatargu w górn ictw ie gór- 
noś,a-Mem Rząd m ,ał bezwzględny 
w p ływ  na Kom :się Arbitrażową, która 
w ysz ła  orzeczenie, obniżające zarobki 
o 8%, idąc w  ten na rękę baro
non. węgłowyr... O rzeczen ie to  odbiło 
*ię na walce bohz'®rskie? górników Za- 
-iłeh; ; dabrovtak ego.
Również przy i r  h zatargach, iak w
-ołnłctwre, Rząd zajmuje stanowisko 
-nr-rcczne z interesami robo*ntczcmi. 
M'aaf stanąć oc stronią słabych, Rząd 

przeważnie “ o " ‘ ' " i l e  sflnv<-b. t. }. 
ao st—>«-ie zor-«Łniznwaue<to kapitało.

P ' i " ł  szumnie zapow iadał redukcję 
went-ich pe «syi ztr^nitarskich, a tym
czasem nic n:e zrobił w  tei dziedzin ie; 
w dalszym c;agu w  różnych gałęziach 
irze-^ysłu trwaia nadmiernie wysokie 
"•ensie dyrektorskie, zaś obniża się gło- 
łow e  płace ro ’ j . ,ików.

7 dn. 1 maia r. b wv<Jasa umowa fear- 
efowa w  przemyśle naftowym Obecnie 

■-rrg - ;c ncrtraktacie o  orzedłużen e iej. 
Utrzymanie tego karielu dotychczas 
kosztowało rocznie 2 nrliony dolarów, 
-V tern pensja dyrektora fr-trteln 1.009 
-tolarów W  tn wvm karte-
’n orzew 'dziane są teszcze wyższe kosz- 
*a. gdyż dochodzą pensie ko tr:sarza rzą- 
łow eso  w  kartelu, p W rangła. urzęd- 
aika Min. ^rzem  i Handlu —  5.000 zł. 
miesieczn e. w pł acane do Ministerium, 
oraz drugie4o komisarza rządow ego w 
Polskim Fksr orcie N aftow ym " z pen

sją również 5.000 zł m es A  w ięc  w  
chwili bezgranicznej nędzy i szalejącego 
kryzysu, w  chwili cynicznych ataków na 
warunki oracy i p łacy robotnikow. Rząd 
wykazuje n ierw yk łą  słabość w storn— 
ku do w ybryków  w 'e ik ;ego kapitału.

TYLK O  W A L K A .

Do polityk i Ministerjum O piek i Spo
łecznej. jak i do polityki ca łego  Rz idn* 
nie mamy, rzecz jasna, zaulania. Nie 
w erzvmy, aby Rząd ten zdołał rozw ią
zać jak ikolw iek  z w ielk ich  problem ów 
nbecnego kivzysu. ponieważ ideie na rę 
kę krótkowzrocznej polityce w ie lk iego  
... -emysłu

WierZym>, Iż tylko jamodz’elni 
towa walką jorgantzowanego prole* ►> 
rjafu doprowadzi do wyjścia, i że ty  o 
głęboka przebudową ustroju prowadź* 
do ocalenia-

Demonstracje bezrobotnych
przed Magistratem w Warcie
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I  W A G I
Z  DYSKUSJI SEJMOWEJ NAD SPRAWNOŚCIĄ 

POLICJI

Po bardzo ożywionej dyskusji w Sejmie nad
nudzelem ministerstwa sprawiedliwości przyszra 
ko Jej na wiciką < ebatę nad sprawnością a<im ilu
stracji i policji Budżet bowiem tego resortu po 
wojsku wybija się na czoło i tuubicjonuje w kie. 
-maiku zdystansowania budż< tu... oświaty.

W  dyskusji le j posłowie CioHcOsz, Matczak, Łu
cki i kini zasypali izbę obrad faktami, wielką 
mowę obronną wygłosił minister PieraokL

Z posłów BB p. Duch przyznał, ze „zarzuty w y . 
suwane przeciw organom policji mogą być słusz
ne", ale „całe to mnóstwo zarzutów wcale go nie 
pnte aża" (!), a p. Zdz. Stroński ze Lwowa stwier 
dzłł nawet, że w roku uibieglym we wzajemnych 
stosunkach polsko-uurraińsklch nastąpiło znaczne 
odprężenie...

Wobec takiego zakłamani! ustaje wszelka dyns- 
Kusja. Najlepiej ilustruje to „odprężenie’* rzuce
nia hasła żałotbj narodowej z powodu wykonania 
wyroków śmierci na Danyiyszynie i Bił asie. Ha
słu temu dało posłuch całe społeczeństwo ukraiń
skie bez różnicy przekonań. W  „Ladzie” grozi 
rozłam z powodu tgodowości” obecnego kierow
nictwa, a p. Strońfiłd twierdzi, że nastąpiło *u od
prężenie..

I „CHW ILA” NIE MOŻE SIĘ USrOKOIĆ..,

Po konferencji lwowskiej stronnictw opozycyj
nych sjonislyczina Chwila” nie może sie uspo
koić. Sążniste artykuły sypią się jak z ręucawa. 
>esi zrozumiale, że jednym z waznycr. warunków 
I o rozumienia byłoby zaniechanie hec antyżydow
ski, ch, ale sjomóci widać boją się, jak ogi; a, utiia- 
ty iego pożądanego instrumentu. A wydawnictwo 
„Chwili” ma specjalne powody do ubaw. Jest 
przecie- publiczną tajemnica, że po procesie Slei- 
gera „Chwila” wzbogaciła się o własny dom, a po 
obecnych rozruchach kupuje nową maszynę rota
cyjną... Gdyby ustały hece antysemickie, interes 
nie" szedłby lak dobrze. Trzeba za wszelką cenę 
przeszkodzić porozumieniu—

l  dnia
P. MACKIEWICZ „LAUREATEM” LITERACKIM 

NA WŁASNYM DZIEDZIŃCU
Redakcja ..Słowa” wileńskiego rozpisała ankie

tę na temat: „Najzasłużeńszych dziewięciu w il- 
lia* w różnych dziedzinach życia kulturalnego 
i społecznego Dotąd nie dokonano jeszcze ścisłycn 
Jbliczeii, ale już niektóre nazw iska ma ją za sobą 
yle głosów, że w swojej rubryce utrzyma ią się 

na pier vszem miejscu.
W  odpowiedziach na to, kto jest najwybitniej

szym pisarzem wileńskim widnieje na czele na
zwisko —  p. SL Mackiewicza (1537 gi

Sam p. Mackiewicz uczul się trochę skonfundo
wany tym wynikiem i z gracją zdejmuje wieniec 
laurowy ze swoich skrom, ażeby go zluźyć na gło
wie p. I Haków iczówny: „Dla niej — jak się wyra
ża — „język polski to zarazem kopenhaska glurk? 
porcelanowa — jak spiż“_  „Oto jast człowiek któ
remu mowa polska jest wdzięczna, oio jest artysta 
słowa1’.

Jest to jeden z nielicznych wypadicow, kiedy * 
gest p. Mackiewicza me wywołuje po naszej siao- 
■nie sprzeciwów — szkoda, że nie modemy mu po
gratulować posiadania lepiej orjenlujących się czy 
telników, którzyby go nie wprawiali w  kiopo’ liwe 
położenie.

Jedno dodamy: niesłusznie twierdzi o sobie p. 
M„ że aa Wkuły aonserwatywine pisze językiem 
prolelarj. iukim. Pisze poprosLu wslecznie, a często 
bezładnie i brutalnie —  a to sprawia, że w jego 
obozie nieraz s ię nań krzywią. ' °

BUTY, KTÓRE GO NIE DOSZŁY
)lsk- dziennik w Nowym Jorku „Nowy świat” 

(propagujący wśród Polonii ameryKańskiej „ideo- 
lógję sanacyjną) zamieszcza w dziale „listy czy
telników” następującą epistołę jakiegoś emigranta:

„Szanowna Redakcjo: __
Posłałem ojou w sierpniu paaę używanych bu- 

iów, otrzymu ję wiadomość że kazano mu je opła
cić yO zlcnymi. Ojciec, nae miat pieniędzy i kaza
łem sobie buty zwrócić tocz dotąd nie ptam wie
ści. Go zrobień

„Szanowna red^kejn’ irdzi ,reklamować przez 
amerykańską pocztę” i oświadcza że

„Na paczce powinno było być wyiainie uapisa

ne, że buty są używane, dobrze teżw takich razach 
mieć poświadczenie konsulatu’ .

Na jakich danych mógłby się oprzeć pan kor. 
sul. wydając takie zaświadczenie, oiga„ nowojor
skiej sanacji milczy. — Buty te z pewnością zo
stały już sprzedane na licytacji za kilkadziesiąt 
groszy, ałe lepszej ilustracji metod, jakiemj się 
u nas „walczy z importem obcej produkcji” nie- 
Dodoona nawet wymarzyć. Jeśli na tym interesie 
skarb polski na pewno nic nie zarobił, to za to jeden 
biedak więcej chodzi boou.

LISTY l  KRAJU
—o—

Trzcbiina, 15 stycznia. 
RUJNUJĄCA GOSPODARKA W  URZĘDZIE 

GMINNYM W TRZEBINI 
W  osiahiim czasie w urzędzie gminnym w Trze 

bini wyszło na jaw szereg nadużyć i delraudacyj, 
popełnionych p*-zez funkcjonarjuszów gminnych, 
a to nr szikudę obywateli tamtejszych. Fizyta- 
czamy kilka faktów, których się dopuścił sam 
burmistrz miasta, p. Feliks Bartosik.

Na mocy wyroku sądu okięgowego jako odwo
ławczego w Krakowie z dnia 18 czerwca 1932 
(Sygn. VI Ka 21/32) zoslalo temuż udowodnione, 
że pobrał bezprawnie z funduszów gminnych kwo 
tę zł. 933*) : zi 25‘87 bez wiedzy i uchwały ra
dy gminnej.

Wskutek swego wadliwego urzędowania jaiko 
przewodniczący komisji skaibowo-^zacunkowej — 
spowodował zwiększenie deficytu o 1.8ń4‘90 zł., 
przeto^ że dopuścił do redukcji, a także całkowi
tego odpisania 40-procenlowego dodatku do po
datku Jd nieruchomości szeregowi podalnikow, 
bez pouani? przyczyn i bez przedłożenia lej u- 
chwaly radzie gminnej do zatwierdzenia.

Jako dalszy niedobór spowodował buimistrz, p. 
Bartosik, z tytułu wkładek asekuracyjnych na 
rzecz PZUW w kwocie 197 36 zł. za rok 19±!8/f929. 
Kwoię tę pokrył Bartosik z kasy gminnej bez u- 
pizedniej, a nawet późniejszej uchwały rady 
gminnej.

Ostatnio wyszły na jaw ponowne nadużycia i 
sprzeniewierzenia w rzeźni miejskiej w Trzebini 
na kwolę około 400 zł., a faklu lego jednak nie 
podano do wiadomości rady gminnej

prócz wyżej wymienionych wypadków lustra
cja slwieidzila w kasowości gminnej cały szereg 
hraków i niedomagam Burmistrz p. Bartosik za
razem i szynkarz, zarobkował do niedawna jako 
wożmea, dorobił się w krótkim czasie poważnego 
majątku.

Mimo różnych nadużyć na szkodę obywateli 
jednak nadal zajmuje folei burmistrzowski.

Obywa,lele trzebińscy apelują gorąco do odnoś
nych władz, by ostatecznie wglądnęly w gospo
darkę gminną, ażeby zapobiec dalszej szkodliwej 
gospodarce bunnisLrze p. Feliksa Bartosika 

W  ubiegłym roku było postanowione przepro
wadzenie nowych wyborów dc rady gminnej i 
na len cel użyio kilkaset zioLych z kasy gminnej; 
mimo to poliafil p. burmistrz na swojem posta
wić, ażeby wybory odroczyć na czas nieograni
czony.

Z  życia robotniczego
STOSUNKI W  KRAWIECTWIE 

W  ZAKOPANEM 
W Zakopanem, w firmie krawieckiej p. W il

czyńskiego panują niesłychane stosum-1. Firma 
ta zairuunia dziesięciu robotników i dwóch ucz
niów’. Po części przez pewien czas lobotnicy nie 
byli meidowani w Kasie chorych, aż Związek za
wodowy dowiedział się o tem niedbalstwie czy 
też celowej robocie p. Wilczyńskiego i zażądał u- 
besapieczenia robotników. P. Wilczyński jednak 
nie zadowolony, powiedział, że lak mogą postę
pować nie rooolnmy, ale „chamy” . Na fundusz 
bezrobocia par, *en wcale nie płaci, to też Zwią
zek pracowników od; ieżowych zwrócił się w lej 
sprawie jeszcze w październiku ubiegłego roku do 
obwodowego funduszu bezrobocia w Krakowie, 
iednakowoż dotąd bezskutecznie. (Niesłychane!) 
Warunki pracy i płacy w lej firmie są nie do o- 
kresienia, waisziat pracy mieści się w bardzo 
małym jłokoju, do lego bardzo ciemnym; w dnie 
niepogorlne musi się palić światło cały dzień, — 
wentylacji niema żadnej, atmosfera w tej pra
cowni, a raczej mordowni, panuje okropna. Głow
nem zajęciem p. Wilczyńskiego jest rozbijanie się 
po całych dniach na motocyklu po Zakopanem, 
a całym zakładem kieruje żona. która nie ma 
najmniejszego pojęca o, krawiectwie. Gdy się p

Wilczyński pojawi w pracowni, to tylko po la, 
ażebv pracowników denerwować, odnusząc cię do 
nich w niesłychany sposób. pewnego razu wyda
rzył się laki incydent: P. Wilczyńska, czyli chle
bodawczym, jak się sama nazwala, wywotala kłó
tnię z jednym z robotników, a czując sfę poko • 
naną, chciała go wyrzucić za drzwi, co się jej nie 
udało. W rezultacie wniosła .ia robotnika saargę 
do sądu, którą następnie wycofała, strącając te 
mu robomiKowi przy wypłacaniu zarobku, lylu- 
łem zapewne „kary” — 30 złolych. Zarobek kwa
lifikowanego robotnika lej firmy wynosi tygo
dniowo 30—35 złotych, z tego dostaje w soyotę 
a konto od 5 do 20 złotych, a bardzo często ani 
grosza, obliczenia w dniu wyplaiy nie robią, an. 
nawet z koncern miesiąca, tylko po kilkakrolnem 
upomnieniu się ze strony robotników,, rai zy ten 
przedsiębiorca zrobić obimzenie. — Po obliczeniu 
takiego rachunku nazbiera się robotnikowi w 
przeciągu jednego roku z tak niskiego za rob Ko
wania, 200 -300 złolych i znów nie zostaje wy
płacony. Jloniec jest taki, że robotnik zmuszony 
jest stosunek pnący rozwiązać, a na wyrównanie 
mu zaległości czekav. kilka dni, e nawet w szeregu 
wypadków p. Wilczyński wogoie nie wypłacał — 
iak, że robotnik nie mając pieniędzy na zrobienie 
skargi do sądu, musi niejednokrotnie zrezygno
wać z nałeżytości. Robotnicy tej firmy są skajan; 
na głód i chłód, a p Wilczyński wcale się tem 
nie przejmuje postępując tak dalej, zapominając
0 tem, że ci właśnie ludzie swą piacą dają jem  u
1 jego rodzinie utrzymanie. Robotnicy wszystkie 
te czyny notują w pamięci z tem przekonaniem, 
że pnzyjdzie dzień zapłaty.

I  hrafo i ze świata
MUNDURKI DLA SEKWESTRATORÓW I 

SZKOL. W sferach rządowych powstał projekt 
wprowadzenia jednolitego ubraniia dla sekwestra- 
torów skarbowych i dila komorników, oraz wp.o- 
wadzenis mundurków dla młodzieży szkolnej. Ma 
być powołana specjalna komisja, która zajęłaby 
się opracowań iem wzoru lej odzieży. Innych zmar
twień nie mają. ' <

UWOLNIENIE OSKARŻONYCH O STRAJK 
ROLNY. „Piast” (po konfiskacie) donosu. W listo- 
padzie ub. r. był strajk rolny na terenie woje- 
wudziwa łódek i ego, w którym przejawiła się sil
na solidarność chłopska. W powiecie kolskim za
aresztowano trzech zasiużonycn działaczy; Jakalę, 
Kuźnika i Oblizajka. Wytoczone im oskarżenie z  
arL 156 K. K. i kazano się meldować na policji 
JA samo oskarżenie wytoczono za akcję slrajkową 
7 ludowcom naszym na leieme powiatu konińsko- 
slupeckiego. Dnia 5 stycznia odbyła się w sądzie 
grodzkim w Kole sprawa łych działaczy, na któ
rą przybył poseł Antoni Langier. Świetną obronę 
w sądzie wypowiedział mcc. Małachowski z Kola, 
który jaiko sympatyk ludowców bronił oskarżo
nych bezinteresownie:, wykazując, iż oskarżeni nie 
naruszyli prawa, gdyż wałczyli o słuszną sprawę 
środkami legalnemi. Sąd wydał wyrok uniewin
niający, stwierdzając w motywach, iż Pranie u- 
dziaiu w sLrajku nie nosi cech przestępstwa. W y
rok słuszny i sprawiedliwy, tylko niesłuszne i 
niesprawiedliwe było samo oskarżenie ludz,.

„STRZELCY” POSTRZELILI MATKĘ DRÓB- 
NYeH DZIECI. „Piast” oonosi z po w. limanow
skiego, że ,-strzelcy ‘ urządzają sobie strzelaninę 
w pobliżu domostw. Wszelkie zażalenia nie odno
szą skutku, a rozbrykanie „strzelców prowadzi 
do nieszczęść. Ostatnio w Wilkowisku „strzelcy” 
strzelali ostremi nabojami, przyczem ludność zna
lazła stalowe kule, które utkwiły w kościele. Dma 
1 stycznia w Szczyrzycu posfrzedili „strzelcy” na 
drodze publicznej Slefanję Pokracką, malkę pię- 
ciou ga drobnych dziecL Pokracka oczekuje na cięż
ką operację wyjęcia kuli, która utkwiła w okolicy 
kręgosłupa, dzieci w nędzy bez opieki marnieją, 
bo mąz Pokrackiej musi zarabiać na chleb co
dzienny, mając tylko dwa morgi gruntu. Są pie
niądze na pija.yki i zabawy strzeleckie, kiedy jed
nak ci doprowadzają do nieszczęść, nie ma kto 
szkód wynagrodzić i przyjść z pomocą poszkodo
wanym.

KRY LODOWA ZATRZYMAŁA ELEKTROW. 
NIĘ POZNAŃSKĄ. W  nocy na niedzielę o godz. 3 
nastąpiła nagła nrzerwa w dostarczaniu elektrycz
ności. Cale miaslo było bez prąciu. Przyczyną prze
rwy było zatamowanie wody przez krę piynącą 
Wartą. Masy kry lodowej zmily się pod mostem 
chwałiszewskim, wskutek czego nastąpiło zata
mowanie dopływu wody do elektrowni, potrzeb
nej tam do chłodzenia i napędu maszyn. Dia usu
nięcia przeszkody wezwano straż pożarną, praco
wników elektrowni i wojsko. Po trzech godzina eh 
pracy przeszkodę usunięto.
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f  E l i  6 R A  M Y Przeciw bezmyślnym plotkom
W oi 3c rozszerziania w prasie bezmyślnych plo

tek w sprawie treści obraa konferencji zwołanej 
przez posła Witosa- egzekutywa CKR PPS we 
Lwowie powzięła jectnoim ślnie uchwałę stwier
dzającą, że niema i nie może być mowy o udziale

lwowskiej organizacji PPS lub poszczególnych 
towarzyszów w 'akiejś akcji antyukraińskiej, czy
też antymniejszościowej Wszelkie „sensacje 
ten temat są bezsensownym wymysłem.

na

— o o o —

Katastrofalne położenie rolnictwa
DYSKUSJA W  SEJMOWEJ

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 stycznia.

Dziś obradowała sejmowa komisja budżetowa 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. Referent 
poseł Strojko« ski (BB) omawiał krytyczną sy
tuację rolnictwa, utrzymując, że możliwości roz
wojowe rolnictwu może zapewnić tyłku rymdK 
wewnętrzny, pod warunkiem jednak zwiększenia 
siły nabywczej spożywców Przyczyną kryzysu 
w rolnictwie jest spadek koiisumcji, a przedewszy 
stkiem spadek eksportu. Utraciliśmy rynek cze
chosłowacki, część rynku austrjackiego, a niemal 
zupełnie rynek niemiecki zaś ugianiczenia zasto
sowały Francja i Wiochy. Referent przetacza da
ne spadku wywozu produktów zwierzęcych — i 
stwierdza, że skutkiem kryzysu zmniejszyła się 
ilość żywego inwentarza. Ilość koni w porówna
niu z rokiem 1931 spadla w roku 1932 z 4,124.000 
na 3,930.000; bydła rogatego z 7,321.000 na 3,835 
tysięcy. Wypłacalność rolnictwa pogorszyła się 
haidzo.

Nasiępnic minister rolnictwa Ludkiewicz oma
wiał rolniczy bilans handlowy. Minislei stwier
dza spadek eksportu rolniczego w 11 miesiącach 
1932 roku o 375 mil jon ów, t. j. o 49*06 procent — 
Spadek najbardziej dotknął artykuły zwierzęce. 
Eksport masła spadł o 93 procent, mięsa o prze
szło 87. proceni, trzody chlewnej o ponad 57 pro
cent. Minister dalej stwierdza, że należy przygo-

KOMISJi BUDŻETOWEJ
tować się na to, że ceny artykułów rolniczych na
dał pozostaną na niskim poziomie. Następnie o- 
maw:a „program** działalności, zaznaczając, że 
rząd zmierza- do zrealizowania „programu**, za ■ • 
kreślonego przez premjera Prystora w Senacie. 
Mówca omawia dotychczasowe zarządzenia rządu 
i zaznacza że w najbliższym czasie nastąpi ob
niżka taryfy kolejowej na niektóre artj kuły rolne. 
Taryfa kolejowa na przestrzeni do 100 kiru bę
dzie obniżona o 25 procent. Zapowiada powołanie 
komisji międzyminislerjalnej dla opracowania 
winioskow celem zwiększenia zbylu surowców kra 
j owych.

Poseł Maksymilja Malinowski tStr. lud.) stwier
dza, że liczba bezrolnych i bezrobotnych wynosi 
5 miijomów osób. Bank Rolny posiada zapas zie
mi na 47 miljonów złotych. Ziemię tę należałoby 
rozdzielić między bezrolnych.

Poseł Grulzmacher (Str. na-.) domagał się po
mocy dla rolnictwa.

Następnie Iow. poseł Śwaątkowsk. poddał druz
gocącej krytyce stosunki pracy w rolnictwie i o- 
świadczyl, że skoro państwo nabywcy nie mają 
pieniędzy, to tylko reforma rolna bez odszkodo
wania dzis jest możliwa do pomyślenia,

Poseł Lecbnicki (BB) dowodził, że reforma rol
na bez odszkodowania jest sprzeczna z konstytu
cją

Poseł Łucki (klub uki.) oświadczył się przeciw 
kolonizacji ziem wschodnich i południowych.

—O—
BEZROBOCIE ROŚNIE!

W arszawa, 17 stycznia (tel. wł.). Według da
nych państwowych urzędów pośrednictwa pracy 
liczibd bezrobotnych zarejestrowanych w dniu 14 
bm- wynosiła 243.290 W  porównaniu z poprzed
nim tygodniem w^iost wynosi 12.050. Na Górnym 
Śląsku liczba Bezrobotnych wynosi 78.716, wzrost 
9.206.

UŁASKAWIENIE SKAZANYCH NA ŚMIERĆ 
ZA SZPII GOSTWO W  GDYNI

Warszawa, 17 slyczniia (tel. wł.). Prezydent Mo
ścicki skorzystał z prawa łaski w stosunku do 
skazanych przez sąd doraźny w Gdyni na karę 
śmierci za szpiegostwo Pawła PrnBe i Edgara Ko
cha, Prezydent zamienił skazanym karę śmierci 
na dożywotnie więzienia.

Warszawa- 17 stycznia (tel. wL). Prezydent 
Mościcki nie skorzystał z prawa łaski w stosunku 
do skazanych na śmłeuć Wojoiceha Knapika, 
mordercy policjanta w Sosnowcu, oraz w stosun
ku do Grylki i Bednarskiego, morderców ks. Ma
słowskiego w Poznaniu,

SUROWY WYROK W  PROCESIE O STRAJK 
TRAMWAJARZY

Warszawa, 17 stycznia (teł. wł.). Dziś o godzi
nie 1 w oołudnie ogłoszono wvrok w procesie o- 
skarżonych o strajk tramwajarzy. Skazań' zosta
li: Stefan Ostrowski na 5 lat więzienia,, Aleksan
der Kłos na 4 lata więzienia, Wł. Skrzypek na 3 
a  La więzienia, St. Zawadzki na 2 lata więzienia, 
Jan Dubiel na 2 lala wiezienia, Jan Milewski, Ma- 
rjan Chęciński i  Jan Chudy — każdy na 3 łata 
więzienia. Sąd uznał przynależność oskaiżonych 
do parlji komunistycznej. Czterech oskarżonych 
uniewinniono.

KTO W Y GRAŁ NA LOTERJI KLASOWEJ?
Warszawa, 17 stycznia (lei. wł.). Dziś odbyło 

się ciągnienie loierji klasowej. Wygrana 200.000 
złotych padła na numer 4290; 15.0l)o zł. na 97567;
10.000 na 28945 i 91343; 5.000 zł na 94914 i 116514;
2.000 zł. na 138617; 1.000 zł. na numery 9444, 
30747, 66458, 68162 133070, 133141.

W ATYKAN PROTESTUJE
Sof ja, 17 stycznia. Nuncjusz apostoIsKr arcybi

skup Roncalli złożył premjerowi bułgarskiemu 
iMuszanowowi wizytę, w toku której zaprotestował 
przeciw ochrzczeniu nowonarodzonej córki kró
lewskiej księżniczki Marji Luizy wedle obrządku 
ortodoksyjnego. Premjer bułgarski oświadczył,, że 
chrztu dokonano na podstawie uchwały rady mi
nistrów, uwzględniając przepisy konstytucji i wo 
łę narodu bułgarskiego. W  naslępsLwie nuncjusz 
przedłożył protest Watykanu królówL

NOWY RZĄD GRECKI
Ateny, 17 stycznia- Wielokrotny premjer fretki 

Yenizelos utworzył wczoraj nowy rząd, w którym 
ministerstwo spraw zagranicznych objął również 
wielokrotny minister spraw zagranicznych Mi- 
shalakopulos. a finanse Kafandaris. Nowy rząd 
zaprzysiężony został przez prezydenta republiki.

BÓJKA W  SEJMIE PRUSKIM
Berlin, 17 stycznia. W  sejmie pruskim doszło 

dziś do wielkiej awantury. Gdy mówca komuni
styczny Firaenken z trybuny zwrócił się przeciw 
hitlerowcom i nazwał ich łajdakam i najpodlej- 
szymi tchórzami, powstał na ławach hitlerow
skich straszny hałas. Posłowie hitlerowscy tłum
nie ruszyli ku trybunie i poczęli mówcę okładać 
pięściami. Zagrożonemu mwócy komunistyczne
mu pośpieszyli z pomocą jego przyjaciele partyj
ni. Przewodniczący przerwał obrady i wyszedł z 
sali posiedzeń. Rozsądniejszym posłom udało się 
iednak powstrzymać rozjuszonych hitlerowców od 
poważniejszej bójki. Po wznowieniu posiedzenia 
poseł komunistyczny Fraenken został wykluczo
ny z dzisiejszego posiedzenia podobnie, jak po- 
«ef hitlerowski Blei, który go pobił

EKSCESY ANTYSEMICKIE 
NA UNIWLRSY lECIE BERLIŃSKIM

Berlin, 17 stycznia. Na uniwersytecie berliń- 
sk’in doszło dziś w południe do nowych wykro
czeń antyżydowskich. Po zgromadzeniu odbytem 
w sąsiedztwie uniwersytetu przybyli studenci hi
tlerowscy tłumnie do gmachu uniwersyteckiego 
i  w  auli poczęli bić studentów żydowskich. W e
zwana policja przywróciła spokój. Podczas bójki 
kilku studentów zostało pokaleczonych.

MORDERSTWO CZY MISTYFIKACJA
Berlin, 17 stycznia Zamieszkały w Halle inż. 

Farwing wydalił się w niedzielę z domu i do 
chwili obecnej nie p wrócił. W  poniedziałek ro
dzina jego o'rzymala kartkę tej treści: „Ojca wa
szego zabiliśmy przez pomyłkę, oraz zabraliśmy 
nu pieniądze, z 5 no jeomak pochowaliśmy go. —

Komunistyczna partja Ni«miec“ . Policja sądzi że 
list napisany został w celu zmylenia śladu, lub 
przez samego zaginionego.

W  UCIECZCE Z WŁOCH ZGINĘLI 
W  ŚNIEŻYCY 

Genewa, 17 stycznia. — Donoszą z Locarno, ze 
przed paru dniami wyruszyło z miejscowości wio 
skiej Credo do Szwajcarji ośmiu zbiegów poli
tycznych, z których doLąd żaden nie dotar do 
Szwajcarji. Wysiano z Szwajcarji ekspedycje ra
tunkowe nie odnalazły zaginionych. Akcja ratun
kowa jest niezmiernie utrudniona z powodu gwał 
townej śnieżycy. Istnieją obawy, że żaden z zagi
nionych nie znajduje się już przy życiu.

O 40-GODZINNY TYDZIEŃ ROBOCZY 
Genewa, 17 stycznia. W  toku dzisiejszej dysku

sji na konferencji wsiępnej w sprawie skrócenia 
czasu pracy w przemyśle szereg przedstawicieli 
rządowych wypowiedział się za projektem ezo- 
lucji p oporującej konferencji, aby w dyskusji 
nad -nodalilelami międzynarodowej bomwencj 
wzięto za podstawę kwestjonarjusz, opracowany 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy. Przypusz- 
zalme dyskusja konferencji wstępnej zakończo 

na zostanie dziś wieczorem.
KOMITET LIGI NARODuW COFA SIĘ 

PRZED JAPONJĄ 
Genewa, 17 stycznia. Komitet 19 Zgromadze

nia Ligi Narodów, który po miesięcznej przerwie 
zebrał się wczoraj popołudniu celem podjęcia o- 
brad nad zażegnaniem komliktu chińsko-japoń
skiego, po królkicm posiedzeniu odroczył się dc 
środy. Wedle komunikatu oficjalnego odroczenie 
nastąpiło na wniosek delegata japoiiskiego, który 
oświadczył, że musi się wpierw porozunreć ze 
swym rządem.

Nowy JoTk, 17 stycznia. Jak z kół ooinioimo- 
wanych donoszą, departament stanu przesłał am
basadorom amet ykańskim w Paryżu i Londynie, 
oraz konsulowi w Genewie instrukcje, dotyczące 
konfliktu chińsko-japońskiego. W  sferach polily 
cznycli wskazują, że rząd amerykańsk" jest zda
nia, iż jest możliwe w Genewie utworzenie wspól
nego frontu, aby już wreszcie położyć kres kon
fliktowi na Dalekim Wschodzie. Sądzą, że nowe 
instrukcje dla przedstawicieli rządu amerykań
skiego są właśnie w tym kierunku.
O KONSOLIDACJĘ RUCHU ROBOTNICZEGO 

W E FRANCJI
■Paryż, 17 stycznia. Wczoraj wieczór cdibyla się 

pierwsza konferencja delegatów par tyj: socjali
stycznej, komunistycznej i nowej parlji „jedno
ści robotniczej**, która poświęcona bjla konsolida
cji ruchu robotniczego. Konferencja ta doszD do

skutku w  następstwie długiej wymiany pism 
między zaimłeresowaineim stronnictwami. Na wnio 
se* delegata 'Komunistycznego postanowiono w naj 
bliższym czasie zwołać do Paryża wielkie zebrani si. 
publiczne, na ktorem członkowie łych trzech par- 
tyj będą mogli przedłożyć swoje tezy i piojektv 
w sprawie konsolidacji ruchu robotniczego.

BADANIE HANDLU BRONIĄ 
Paryż, 17 stycznia. Rząd francuski postanowił 

utworzyć komisję, której zadaniem będzie prze
prowadzenie studjum w sprawie fabrykacji broni 
, malerjalu wojennego, oraz handlu malerjałem 
wojennym. W  skład komisji, która nodlegać bę
dzie najwyższej radzie wojennej, wejdą członko
wie rząou, wyższe osobistości świata wojskowego, 
generalny sekretarz związków zawodowych Jou- 
haux. oraz członek delegacji genewskiej Aubert. 
Ustanowienie tej komisji stoi w związku z planem 
francuskim w sprawie rozbrojenia i bezpieczeń
stwa.

ŚNIEG I MRÓZ W  HISZPANJI 
Madryt, 17 siycznia. W  całej Hiszpanji zazna

czy 1 się znaczny spadek temperatury, która w nie
których okolicach dochodzi do 12 stopni mrozu 
W  północnej części kraju szaleje gwałtowna za
mieć śnieżna, wskutek czego komunikacja kole
jowa i samochodowa jest niezmierni’ .uh udniona 
a częściowo nawet zupełnie wstrzymana. Także w 
Madrycie pada gęsly śnieg, pokrywający miasto 
grubjm całunem.

ODNALEZIONE LOTNICZKI W  SZPITALU
Londyn, 17 stycznia. Z Nairobi w brytyjskiej 

Afryce Wschodniej donoszą, że letniczki angiel
skie Joan Page i Salebarker, które po wystarto
waniu z Kapszladtu do Europy zaginęły, znaj - 
dują się obecnie w szpitalu angielskim w Nairo
bi. Uległy one katastrofie, podczas której jedna 
dioznala złamania nogi, a druga odniosła rany na 
głowie.
F ILIF IN Y  ŻĄDAJĄ NIEPODLEGŁOŚCI ZARAZ 

Waszyngton 17 stycznia. Parlament wvsp Fili
pińskich zawiadomił posła iilip.ńskiego w Wa- 
azjngtonie, że naród nie godzi sic, na przyznali" 
Filipinom niepodległości dopiero za lal 10. Naród 
i reprezentacja narodowa wysp żądają natych
miastowego przyznania suwerenności.

LOT DO BRAZYLJ1
. Paryż, 17 stycznia. Samolot f ra n cu sk i  Arc-en- 

ciel'* po szczęśliwe* przeleceniu A tlantyku , wy
lądował w Natalu w Brazyl.ji wczoraj wie izorem 
wedle czasu amerykańskiego. O godzinie 8 50 we 
wtorek samoWl wystartował z Naląlu do Rio etc 
Janeiro.
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STARANIEM OKP PPS WE LWOWIE 

odbędzie się w sobotę 21 bm. w lokalu przy ulicy 
Rulewskiego 23, II piętro

W/eczór pieśni
w wykonaniu znakomitego artysty teatrów 

miejskich

JANUSZA STRACHOCKIEGO
Poza ‘em parę utworów odśpiewa fihór Robot- 

Iłicey-
Początek o godzinie fi’30 wieczór -m.

Wstęp wyłącznie za okazaniem zaproszenia. — 
Zaproszenia do nabycia w administracji „Dzien
nika Ludowego" (ul. Syksluska 21, II piętro) i 
w sekreta, jacie PPS (ul. Rutow&kiego 23, II p.).

OOOOOOOOOOOOOJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

KRONIKA
T F M r  W i t t  k i

Środa, 7430: „Poławiacze oeie ł" (Pożegnalny wy
stęp H. Lipowskiej).

T f A l K  ROZMAI!OSCł
Środa, 7*30: „Jim i Jili" (ceny zniżone — Abon. 5).

COLO^SLLM
Film: „Meluka, kwiat Marakeszu" i rew ja „1000 kg. 

śmiechu".
— O o O —

COL0SSEUM. W sali Colosseum grana będzie w dal
szym c!f<gu ciesząca się niebywaleni powodzeniem re
wja pod tytułem „1000 kg. śmiechu", oraz film pod ty
tułem „Meluka, kwiat Marakeszu". Do dnia 20 bm. z 
powodu Imprezy „Różowego MonokU' — początek 
pierwszego seansu o godzinie 4 popołudniu, ostatniej 
rewji o godzin:c 7 wieczorem. W przygotowaniu piąta 
premiera.

—  0 0 0  —

NOWE CENY CHLEBA W E LWOWIE. Cech
mistrzów piekarzy we Lwowie zawiadamia, że 
z dniem 18 stycznia br. obniżana została cena 
chleba z mąki żytniej typu urzędowego, która 
wynosi obecnie 34 grosze, W sklepie lub na s ra 
ganię 36 groszy. Ceny innych gatunków chleba 
jak,i eony bułek pozostały niezmienione.

PODATEK INWESTYCYJNY NA REKON
STRUKCJE JEZDNI I CHODNIKÓW. Komunal
ny podatek inwestycyjny będzie w r. 1933/34 po 
bierany na terenie Wielkiego Lwowa na rekon
strukcję i i emont jezdni i chodników we termie 
oodaiku do podatków komunalnych w następują
cej wysokości: 1) podatku od gruntów w wysoko
ści 35 proc, od kwoty najwyższego dodatku do po
datku gruntowego 2) podatku od nieruchomości 
w wysokości 35 proc. kwoty przypadającej na 
rzecz miasta tytułem dodedću komunalnego dc 
państw, podatku od nieruchomości, 3) podatku

M A R T A  O S T E N S O  60

R ód  s za leu tm r
lUąą dalszy)

E lza była  przerażona; Jaki, kom ed ję Lęd^ 
zmuszeni odegrać oboje, by  ciekawskich 
przekonać o sv.em szczęsliwein pożyci i mał- 
żeńskiem. O czy  j e j  znów  m im ow iedn ie spot
ka ły  się ooprzez stół z je g o  spojrzen iem , pel- 
nem iia n iczn e j wesołości.

—  Musisz w iedz ieć  —  zau w ażył n iedbale —- 
ze nasi p rzy ja c ie le  na sw ó j sposób w yob ra 
ża ją  sobie tak ie norm alne m ałżeństwo. N ie  
pozosta je nam nic innego jak  dostosować się 
do tego —  a zaraz potem zapomnieć. H ilda  ‘ 
pomoże ci p rzygo tow ać  w szystko potrzeb
ne — N ag le  poc iy lit  się ku n ie j, a glos sgo 
stal się łagodny. —  Szczerze m ówiąc, Izo, 
u czyn iłbym  wszystko, by  ci zaoszczędzić te j 
niespodzianki. Ja sobie n iew ie le  z tego  robię, 
a le mo^ę sobie w yobrazić , ja k ie  to p rzyk re  
dla ciebie. N ie  m ów m y ju ż  o tern!

—  K ied y  p rzy jed z ie  tu H ild a 7 —  jama się 
dz iw iła , ja k  spoko jn ie  brzm iał j e j  głos.

—  Pow iedz ia ła , że wcześn ie popołudniu. 
P raw dopodoon ie zaraz po ob iedzie. P r z y je 
d zie  sama —  G race n ie czu je  się dobrze 
Z da je  m i się, że ciotka G r,ace la  rodzin ie n ie
bawem  tw a rd y  Orzech do zg ry z ien ia ! Przed  
ode,jś< iem rozm aw iałem  z nią, w vda ła  tui się

Jakoś :m«enioną —  n ie w iem  na czem to po- 
ega. Pa trzy ła  przez okno, k ied y  wszedłem  

i przem ów iłem  do m ej —  przestraszyłem  ją  
w idoczn ie, gd y ż  zerw afa  się z krzesła i w le 
piła w e m nie oczy. z w yrazem  caliaem  d z iw 

od przemysłu i handlu w wysokości 35 proc 
kwoty przypadającej na rzecz m. Lwowa tytułem 
dodatku do podatku przemysłowego z tem, że >>d 
uiszczenia podatku są wodni plaLnicy patentów' 
przemysłowych IV i V kategorji handlowej, tu
dzież VII i V III kaltgoi ji przemysłowej. Podatek 
inwestycyjny będzie więc nitższy niż w roku po
przednim, a to w 1 i 2 grupie o 30 proc., w trzeciej 
zaś o przeszło 50 proc. Projekt statutu poboru tego 
podatku jest wyłożony do przeglądu w biurze W y
działu II/2 Magistratu (ratusz II p. diawi 82) w 
godzinach t l— 13 do 18 bm. włącznie, interesowi 
nym przysługuje prawo wnoszenia zarzutów i spo
strzeżeń w terminie do 25 bm. włącznie.

WOREK KANDYDATÓW NA STANOWISKO 
WOJEWODY. Wczorajsza lwowska prasa poran
na przynosi telefoniczną wiadomość z Warszawy, 
jakoby na stanowisko wojewody lwowskiego wy
mieniano nast nazwiska: min. spraw wewn. Pic- 
rackiiego, woj. nowogrodzkiego Świderskiego, pułk. 
Schaelzla, no i zresztą co również iesl prawdo
podobne jednego z całej rzeszy wojskowych, któ
ry może być do Lwowa deUiszowany.

ZAWIESZENIE STOWARZYSZENIA STU
DENTÓW 2L DOWSKICH. Rektor uniwersytetu 
lwowskiego, ks. GersUnan, zawiesił na 6 miesię
cy działalność stowarzyszenia akademickiego ży
dowskich słuchaczów' liiozolji. ,

ZWROT W DOCHODZENIACH O MORD W 
KLODNIE. — W  sprawce besljalskiego nmudu w 
klodnie Wielkiem, dokonanego na rodzinie Fel- 
dów, nasiąipil sensacyjny zwrot. Oto ekspertyza 
krwi znalezionej na ubraniu podejrzanego Żotta- 
nieckiego wykazała, że krew ta jest pocliodzcjiia 
zwierzęcego, zaś plamy na ręczniku pochoozą z 
zadraśnięć powsialych przy goleniu. Śledztwo za
tem skierowano na zupełnie inne tory.

TOWAUzA n!  »vO DLA Ha NDLU KOMPEN
SACYJNEGO. We Lwowie założono Towarzystwo 
dla handlu kompensacyjnego. W  dniu 16 bm. od- 
nyLo się informacyjne zebianie w sali posiedzeń 
Izby handlowej, na kiórem wybrano komite1 or
ganizacyjny.

RABUNEK. Dnia 15 bm. o godz. 14 dwaj zama
skowani osobnicy wńunałi się do domu Szymona 
Wurtenbauma w Baranowie po w. Tarnobrzeg, 
gdzie steroryzowawszy biciem Wihi/mbauma oraz 
jego żonę, rozbili szu 1 lady przy pomocy żelaznego

nym. —  Zam ilk ł ne chw ilę, m arszcząc czoło .—  
Przeprosiłem  ją , a ona rzek ła  z uśmiechem: 
my ślałam, że te P io tr  —  N ie zb y t mnie to 
zdziw  ło —  zaw sze przec ież tw ierdziła , że 
przypom inam  je j  P io tra  —  ale potem  opo
w iedzia ła  mi, że w  ostatnich czasach n ie ied - 
nokrotn e z nim rozm aw iała, tam, w  swoim  
pokoju... dało m i to do m yślen ia! M ożliw e, że 
to ty lk o  następstw® wstrząsu, spow odow a
nego śm iercią P io tra  —  dotknęło ją  w idoczn ie 
g łęb ie j, n iz sącł/iliśmy wówczas. Ona m e na
leży  uc kobiet w ie łom ów nych ! A le  n ie jes t 
też w yk łuczone, że jes t w  tem coś pow ażn ie j
szego.

1 ’ zę przeszyła  okrutna myśl, że G race płaci 
jpuprostu za sw o je  m ałżeństwo z Carewem . 
Tajem na groźba  te j m yśli za trw oży ła  ją  
uciek ła się w ięc  do b łahej pap lan iny o spra
wach b ieżących : —  opow iedzia ła , co m ów ił 
Gorbam , gdy  go zawołała, b y  zapalił w  po
koju  i że ,u tro  w czesnym  rankiem  zam ie-za

gojechac konno do m atk i; w y lic za ła  też, co 
e j lis za ła tw ić musi w  Sundower na p r z y ję 

cie gości w ieczorem
N akon iec siedzie li ob o je  w  dużym pokoju , 

na sofie, przeu płonącym  ogniem . B e jlis  w y 
trząsnął popiół z; fa jk i i p rzechy lony ku przo
dow i w pa tryw a ł się w  płom ień.

—  Elzo, jech a łem dziś przez R ów ! —  zaczął 
tak cicho, ia k gd yb y  m ów ił racze j do siebie. —  
Wiesz... od tygodn i zastanawiam  się nad 
czemś... i chcia łbym  pom ów ić o tem z tobą. 
N ie ła tw o  jes t m ów ić z tobą!

- Bardzo m p rzyk ro  B e jIis ie ! *— odrzek ła  
z u  udem. —  N ie  utrudniam  ci życ ia  rozm yśl
n ie ’

Zaśmiał s;ę. N ie  —  w iem  dobrze ! N ie

łomu i zraDowaili golowkę w sumie 58 dolarów 
amerj kańskich, 420 zł., 280 auslr. ka.ron srehr 
nych, pewną ilość mantu srebrnych austriackich, 
pruskich i rosyjskich, dwie srebrne papierośnice, 
dwa złote zegarki, pierścionki itp., poczean zbieglL

ZA OSZUSTWO. W  daiu wczorajszym meszto- 
wano Michała Czajkowskiego (Źródlana 33) i Dmv 
tra llamianczuka (Pod Dębem 18) jako poszuk. 
wanych za oszustwo.

POD DOBRĄ DATĄ MakuchowsM Szymon 
(Pełtewna 41) urżnął siię dokumentnie i miał szcze
ry zamiai iść do domu Dioga prowadziła przez 
ulicę Syks niska. Bogowie raczą w iedzieć, dla- aego 
pan Makuchuwstei wybrał sobie szklany szyld 
pracowni krawieckiej N. Zwrkiara (Syksłuska 29) 
za objek1 swego szczególnego zainteresowania. 
Pakiem jest że p Makuchowski rozbij szyld, za Co 
prawdopodobnie nędzie musiał zapłacić. Naiazie 
jest w oczekiwaniu drugiej awantury z tłuczeniem 
już nie szkła, a!e prawdopodobnie jego kości, gdyż 
spodziewać się należy, że godnie go przywita 
gdy po wytrze wieniu opuści separatkę aresztów 
miejskich.

BEZ BILETU. Zawsze człowiek się rozgrzeszy.
Sam rozgrzeszyłbym sie, widząc jadący pociąg, gdy 
bym nie miał pieniędzy na bilet i gdy zmuszony 
byibym gdzieś jechać. Ostatecznie przecież, do 
cholery, człowiek płaci podaLki._ Przecież za pie
niądze płacone za podatki niejeden moóiribj ku
pić bilet. A pociąg, jak prowokator, puniilualnae 
według rozkładu jazdy jezdzi i jeździ. Kto się więc- 
zdziwi, że Lidyk Michał jechał bez biletu z Pasto-' 
myl do Lwowa. Nikt się również nie zdziwi, żt go 
złapano, bo w dzisiejszych czasach bardzo mało 
ludzi podróżu je i trudno zniknąć w tłumie

0SZUS Y '0. Wczoraj ofUrą oszustwta „koper- 
towegi padła Dorota Muller z Dobromyśla, któ
rej przy zamianie kopeu skradziono 980 złotych.

BESTJALSTW0 WOŹNICY. Onegdaj do szpi
tala powszechnego przewieziono z Narola, powiat 
Lubaczów, Markusa BodensLeina (lat 56), cupca 
zbożowego, którego dorożkarz M, Turenh-in o- 
pnąl w orzuch lak silnie, że Bodens leniowi pęKło 
ielito Powodem napaści było, że Bodensleir Jo 
przewozu zboża używał woźniców z sąsiednich 
okolic, jako tańszych, zamiast woźniców iuhaczow 
słuch. Bodenslein, mimo że był poddany natych
miastowej operacji, zmarł wkrótce w szpitalu

uskarżam się! Przed  trzem a m iesiącam i p rzy 
rzekłem  ci, że będę czekał, aż przestaniesz 
mnie iiienaw idzieć. A le . m ały  n iep rzy jac ie lu , 
nie m iałem  w yobrażen ia , ja k  w ściek le  c ięż
k ie  będzie... to czekan ie! D la tego  rozm yśla
łem  tak dużo nad tym  moim  planem. uszę 
mieć-coś, coby m nie zajm ow ało.

N a je g o  iw a rzy , roz jaśn ionej żarem  plor 
m ieni, u jrza ła  w yra z  chłopca, którem u w y 
rządzono przykrość —  czy  m oże b y ł to do
brze j e j  znany w yra z  m łodzieńca, stojącego 
przed nią z cuglam i w  ręku i proszącego, by  
zatrzym ała  je g o  u lubionego w ierzchow ca  
przez czas je g o  nieobecności ? N a jch ę tn ie j 
b y łab y  się rozp łakała  z litości —  b y łab y  pła
kała nad nim i nad samą sobą —  byłaby pla-r 
kała nad tym  całym zr gm atwanym  splotem 
życ ia  ludzk.ego w  św iecie obłędu.

— O pow iedz mi o tem ! —  W ię ce j pow ie
dzieć nie śmiała.

—  Elzo, ja  muszę pracow ać d la jak iegoś  
ce la  —  muszę się czemś c i“ szyć —  h ie ty lko  
hodować byd ło  i czekać w iosn y ! O be jrza łem  
sobie Rów.

N ag le  szarpnęłc nią n ieokreślone przeczu
cie czegoś złego. T o  samo uczucie ogarn iało 
ją  stale, ilek roć  k tóry  z C a ie w ó w  stanął na 
ziem i Bowe^sóu. M ogła w a lc zvć  z iem  n ie
w iadom o ja k : C arew  n ie należał do Row u ! —  
Czekała  na dalsze słowa Be jlisa.

—  Elzo, m y ob o je  m oglibyśm y i tam tego 
gruntu zrob ić coś porządnegi —  należałoby 
go dać zbadać przez ja k iego  i kom petentnego 
in zvn ie 'a  —  osuszvć, w ykarezow nć —  zrobić 
z n iego 'runt, na łttć rvm  p len iłyb y  s ię nie* 
ty lk o  dz ik i r y ż  i m osk ity !

(Ciąif dalszy, nastąpi).

i
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ZA.>LACH MORDERCZA. Onegoa i o godzinie 19 
na iLeparowie. jakiś nieznany opryszek wystrza- 
iem z rewolweru ranił śmierlelnie 17 -letniego 
Gńigę. Gingę w stanie beznadziejnym przewie
ziono do szpitala.

NOŻEM W  TW ARZ. Wilhelm Boland (pi. W e
soła 5) w didu wczorajszym o godzinie 17‘30 na 
ul. Zamarsynowskiej zranii dwukrotnie -nożem 
w twarz swoją żonę Rózię. Hauser, z którą jest 
rozwiedziony. Zawezwane pogolowie ratunkowe 
odwiozło Rózię Hauser do szpitala powszechnego, 
Bolanda zaś oddano do aresztów policyjnych 

ZA WŁAMANIE. Izrael Iandau, z Kleparowa 
(Kazimierza 7), nie mial szczęścia ubiegłej nocy. 
Przytizymano go bowiem za w>amanie do mie
szkania Norberta Kugiela (Źródlana 6),

BANKA Z MLEKIEM. Aresztowano Jana Po
pęka, bez, miejsca zamieszkania, za kradzież m i i -  
■ki z mlekiem w Rynku, na szkodę Mokryny Dziu- 
pen (Rynek 17). Bańka z mlekiem... areszt...

Ze sportu
PO G O Ń — ^ K R A IN A  3:1 (0:0, 1:1, 2:0). W  rozg ryw 

kach o  m istrzostwo klasy A  hokeju na lodz:e, w dniu 
16 ora. wieczorem  Pogoń pokonała Ukrainę w  stosunku 
3 1 . W alka o prymat w  hokeju na lodzie rozegra się 
m iędzy drużyną Czarnych a drużyną Pogoni. W edług 
•tf*arj: prawdopodobieństwa drużyna Czarnych ma w ię
ksze dane, że znajdzie się tra czele tabeli.

SUKCES PO LSK IEG O  BOKSERA. Boksei Chm ie
lewski Polak, na m iędzynarodowych zawodach bokser
skich w  Stockhoimie zdooyt pierwsze miejsce w  w a
dze pólśredniej. —  Jest to tizec ic  z kole: zw ycięstw o 
Chm ielewskiego w  Szwecji.

R A D JO  L W O W S K IE  

Środa 18 stycznia 

11.40: Przeg ląd  prasy. 11.50: Komunikat meteorolo
giczny. 11.58: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.20: 
Komunikat m eteorologiczny. 15.10: Komunikat gospo
darczy. 1525: Lw ow ski kącik harcerski. 15.35: P r o 
gram dia dzieci. 16.00: Gramofon. 16.40: „C o i jak c zy 
tać". 17.00: „Kromka chleba’ 17.15: Gramofon. 17.40: 
„ Izb y  pracy i !ch znaczenie a ia pracowników umysło
w ych ". 18.0 0 : Koncert kameralny. 18.55: Pogadanka li
teracka. 19.10: Rozmaitości. 19,30: fe lie to n  literacki z 
W arszaw y. 19.45: Dziennik radjowy. 20.00 Koncert. 
20.35: Gramofon. 20.50: W iadomości sportowe. 21.00: 
Recital fortepianowy z W arszaw y. 22.00: „Na widno
kręgu". 22.15: Muzyka taneczna. 22.40: O dczyt nie
miecki: „W rażen ie z  popytu w Poisce". 22.55: Komu
nikaty 23.00: Muzyka taneczna z  W arszaw y.

Czwartek 19 stycznia 
9.45: Nabożeństwo. 11.40: Przegląd prasy. 11.50: K o

munikat meteorologiczny. 11-58: Sygnał czasu. 12.10: 
Gramofon. 12.30: Komunikat meteorologiczny. —  12.35 
Koncert szkolny z Filharmonii warszawskiej. 15.10: K o
munikat gospodarczy. 15.25: Audycja dla dzieci. 15 37. 
Gramofon. 16.00: Pogadanka o modzie. 16.12: Gramofon 
16 25 : Lekcja francuskiego z Warszaw y. 16.40: „P ie 
niądz .1 kapitalizacja". 17.00- Gramofon. 17.40; „Dzisiej
s zy  Ś lązak". 18.00 Muzyka lekka. W  p rzerw ie : Skrzyń 
jta leśna. 19.00: Rozmaitości i gramofon. 19.20: Komu
nikat rolniczy, 19.30: Kwadrans literacki. 19.45: Dzien
nik radiowy. 20.00: Koncert w ieczorny. 21.30: Słucho
w isko: „Tristan i Izo lda". 22.15: Piosenki przy gitarze. 
22.30: Muzyka taneczna. 22.55: Komunikaty. 23.00—  
23.30: Retransmisje zagraniczne.

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H  

AD RIA : „C. k. ochotnik".
A P O LLO  „Raj pod lotków " (Anny Ondra i Karol La- 

-macz).
A T L A N T IC : -.Bezdomni .
C A S IN O : „M ata rtari ‘ (G rela Garbo Ramon Nowarro). 
CH IM ERA: „P od  czarem Neapolu".
G R A Ż YN A : „100 m etrów m iłości".
K O PE R N IK : .P rzed ziw n a  sprawa K lary Deane". . 
M A R YS IE Ń K A : „P rzedziw na sprawa K lary Deane". 
M IR A Ż : „C . k. Feldm arszałek".
O A Z A : „Ludzie m arzą" j rew ja. s
P A Ł A C E : „Żona na jedną noc".
P A N : „N oc szalu".
P A S A Ż : „W a lka w podziemiach, czy li walka pięciu 

k luczy".
P R O M IE Ń : „D ziew czę  z Prateru ".
R AJ: „Pałac na kółkach".
S T Y L O W Y : „Dr. Jekyll i mr. H yde" i rewja.

świerszcz".
Ś W IT : ,.b aiy ślad".
U C IEC H A: „D ziew czę  z nad W o łg i"  i rew ja  „W eso ły  

kącik".

KOMUNIKA 1 Y
K O M ITE T  P P S  D ZIE LN IC Y  Z IELO N A— Ł Y C Z A K Ó W

W e  czw artek 19 bm. w sali przy ul. Zielonej 7 odbę
dzie się PLB L IC ZN E  ZG RO M AD ZcN IE . Na porządku 
dziennym: 1) Referat gospodarczo-polityczny; 2) Zna
czenie prasy socjalistycznej.

POSIEDZENIE  ZARZĄD U  U N IW E R S YTE TU  LUDO
W EGO I TU R  W E  L W O W IE  odbędzie się w poniedzia
łek 23 bm. o godzinie 19,

l  SALI SAtfOWEJ
WIEJSCY FABRYKANCI MONET SREBRNYCH 

Iwan Bahrij (lai 28) i Michał Stocki (lal 26) 
tar ieszkali w Kocurowie koło Bóbrkś, porozu
miawszy się ze swym kolegą Stefanem Włachem 
(lal 24) pochodzącym z Koc-urowa a zamieszka
łym we Lwowie postanowili założyć fabrykę fał
szywych monet. Przy pomocy form gipsowych i 
cyny zabrano się z pełną energją do bicia monet, 
których brak tak bardzo im dolegał. Fabryka zo
stała założona w izbie Stockiego, wybijano mone
ty 1 i 2 ziołowe i wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie trudność w puszczaniu w obieg tych monet. 
Po wsiach w okolicy Bóbrki jakoś lo szio, ale we 
Lwowie lie udało się.

Wczoraj wszyscy trzej „fabrykanci" stanęli 
przed sądem p;zysięglych pod przewodnictwem 
so. Medyńskiego, oskarżeni o zbrodnię fałszowania 
pieniędzy.

Oskarżeni częściowo przyznają się do winy, 
przyczem jeden zwala wtinę na drugiego.

1 tak osK. W lach, zresztą chory, mizerny, drżą
cy na calem ciele, opowiada słabym głosem:

— We Lwowie spotkałem się z Bahrijem, mó
wiłem mu, że jestem w nędzy, że nie mam ani co 
jeść ani ubrać się w co. Babrij powiedział mi: 
„Jeżeli przysięgniesz, że mnie nie wydasz, pora
dzę ci“ . Zgodziłem się i powtórzyłem za nim: 
„Przysięgam Panu Bogu, że cię nie wydam". Wte. 
dy on mi powiedział, że będziemy fałszować mo

nety. Ale ja nie fałszowałem, tylko miałem je pu
szczać w obieg.

Drug, z oskarżanych Stocki, kióry przyznał się 
do fabrykowania monet, na pytanie przewodni
czącego na co lo robił odpowiada- 

— Tak, z hecy.
Prok. Ogonowaki: Gdyby ci się by to idaio, nie 

byłbyś lego puscil w ruch?
Osk.: Nie, ja się tak bawił. Nie było- Cu robić, to 

ja lak ,dla zabawy" tem się zajmował.
Obronę oskarżonych prowadzili dr. Hankiewicz, 

Żywicki i Weissglas (z urzędu).

CI, LO ŻERl J4 NA -NAIWNYCH 
Mozes. Finger i Fryderyk Taubeles stanęli wczo

raj przed trybunałem karnym pod przewodnic
twem so. Szulislawsk ego, oskarżeni o oszustwo 
przez sprzedawanie rożnym naiwnym przedmio
tów metalowych pod pozorem, że są ze złota

ROZMAITO JCI
—o—

GÓRa  ZASYPAŁA WIEŚ
Paryż, 17 stycznia. We wsi Rochecorbon, nad 

Loarą, w pobliżu Tours, oberwało się zbocze góry 
i przysypano cztery domy. Jak dotychczas stwier
dzono, trzy osoby zostały zabite, a dziesięć osób 
odniosło rany ciężkie. Podjęte prace ratunkowe 
trwają w dalszym ciągu.
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Pozakoneernowa
Mowootwarta kopalnia

sprzedaje

Mel po 36 zł
za 1 tonę (1000 kg) z dostawą przed dom

Kopalni: Lindego 2 ,  tel. 74-6B
Rejonowi zastępcy poszukiwani.
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s i l  nie Jest to zagadka
S I L  CS W l e c z  n a z w a

I I I  E I •  im -----
S I L Ł S 1 A

D o m u  d i e b lo w c g o
ktoiy sprzeuaje meDie na spiaty 
po cenach śc.śie gotówkowych

l w ó w . D ra te ro w s ifa  5

P R O S Z E K

„K O G U T EK
' i  ■ wsjKTfcfwtTfdb .-»• ( i f t r ć  

JSUW Alt AJUPORC2Y WSZY

BÓLGŁOWY^
O s t r z e ż e n i e . p r z y  w p m s  n a le ż y
A K C E N T O W A Ć  i  W YR AŹ N IE ZA D A Ć  T Y l KO
ORYG'” ALNYCH PROSZKÓW T.KOGUTK1F4"
Q a s e c k /f g o . z n a n y c h  o d  l a t  TR Z Y 1 Z IE S ~ /
/ W Y S TR Z E G A Ć  S IĘ  NAŚLADOW NICTW .UPOP .  ' 
:ZYW /E P O L E C A N Y C H . W  P O O O B N E M  O  O  

N A S Z E G O  OPAKOW ANIU.

MICHAŁ  P I SCHNOT
f  LBRYIU LAMP e l e k t r y c z n y c h  i  n a f t o w y c h

W -KOBÓW  Mb FALOWY CU I KOŚCIŁLNYCH
L W U  w, UL. O I P I O W A  L. 30

Składnica sprzedaży 1 przyjmowanie zamówień: 
Lwów, PI. Marjacki L.9. — Telefon Nr. 20-04.

daw n iej U. D II MAR br. tmlrtiMŁH
Hurtowny “kiad żarówek. grzejników i żemzek elek
trycznych, piecyków, kueheue* naftowych i spiry

tusowych, oraz wszelkiego sprzętu lampowego.
■ — -----  Radjoapnraty i części radiowe.

Ratujcie z d r o w i e !
Najsłynniejsze światowe po
wagi lekarskie stwierdziły, ie  

75 procent chorób 
powstaje z powodu 

obs.irukcj''.
Luory zotąuek je »t główną przyczyną powstama najrozmaitszych chorób, zanie

czyszcza krew i tworzy złą przemianą materji.

ZiOŁA Z liUft HAhCU Dra Lauera
jak to stwierdzili prof. Berlińskiego Uniwersytetu Dr. M irtin, Dr. I  ochfLeHer 
i wielu innycn wybitnych lekarzy, są idealnym środk-em dla uzdrowienia żołądka, 
usuwają c-bstrukcją (zatwarozenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, i it* 

wiaią funkcją organów trawienia, wzmacniają organ-zm 1 pobudzają apetyt. 
Zioła Z  Gór Harcu Dr, Lauera usuwają cierp ni wą -oh- , nerek, kamieni żół
ciowych, C ie rp  enia hemoroidr-lne, reumatyzm i artretyzm, bóle głowy wyrzuty i liszaje. 
Zioła Z  Gor Harcu Dr. Lauera zostaiy nagrodzone na wystawach lekarsl :h 
nr wy.szem  odznaczeniem i złoiemi medalami w  Bademe, Berlinie, V -dniu, 
ryżu, -ondynie i wielu innych miastach — Tysiące podziąkowań otrzymał Dr 

_A U E R  od osób wyleczonych.
Cena pudełka zł 1‘50, pod w. pudełko zl 2 50. Sprzedaż w  aptekach i składach aot.

* ogr. odpow.

we Lwowie 
ulica Bouriarda L. 2

Telefon Nr, 57 -25 ,
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Kapitalna seria arcydowcipnucn nieporozumień—
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F A N N a  ,  M I L * )  O N  - S T
najnowsza komedja Ufy

Muzyka słynnego R Y S Z ^ D A  F A L I  A

Redaktor odpowiedzialny: Mar jar Porczak - Drukarnia Ludowa w Krakowie pod żarz. Ignacego Winiarskiego.


